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Min. Adam Rapacki 

doktorem honoris causa
Uniwersytetu Brazylii

Senat Uniwersytetu Brazylii 
na uroczystym posiedzeniu w 
dniu 3 hm. przyznał na wnio­
sek rektora Pedro Calmona ty 
tul doktora honoris causa dok­
torowi Adamowi Rapackiemu, 
ministrowi spraw zagranicz­
nych PRL w *hznaniu jego za­
sług dla sprawy pokoju i twór 
czej współpracy międzynaro­
dowej. (PAP)

8-15 maja
„Tydzień PCK”

Podobnie jak w latach ubie­
głych, w dniach 8—15 maja 

?br. obchodzony będzie „Ty­
dzień PCK”. Organizowane 
więc będą liczne konkursy, po 
kazy, pogadanki, wystawy i 
projekcje filmów na tematy 
higieny, czystości, pielęgnacji 
niemowląt, racjonalnego ży­
wienia itp.

W powiatach odbędą się eli­
minacje drużyn sanitarnych 
PCK, połączone z pokazami 
udzielania pierwszej pomocy. 
Warto podać, że w roku ub. z 
pomocy działających w kraju 
40 tys. drużyn i posterunków 
sanitarnych PCK skorzystało 
ck. 2 min. osób.

BE^mA:wT^

WIELKOPOl/KI

Kolarzu radzieccy 
nadal

Punktuałule • gtrtr.. 72-05 nastąpił start ostry do III etapu XV 
Wvścigu Pokoju, który pro'wadził z Lipska do Erfurtu. Na tra- 
sę długości 192 km wyruszyło już 116 kolarzy. Tuż przed star­
tem wycofali się Szwed Pettersson oraz dwaj reprezentanci 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej Louis i Naggeb. O ile ci 
ostatki zrezygnowali z udziału w dalszej jeździe z powodu zim­
na, o tyle doskonały kolarz szw edzki Petterson zmuszony był

■ z powodu śmierci ojca natychmiast udać się do domu. Wyścig 
odjechał na południe a sympatyczny zawodnik jeden z bohaterów 
II etapu odleciał samolotem do Szwecji.
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Uroczysta inauguracja
V Tygodnia Ziem Zachodnich

Wieczornica w Pałacu OziałyńsLścb

Obok działalności oświato­
wej, PCK prowadzi także 43 
szkoły asystentek pielęgniar­
stwa; opuszcza je co rok ok. 
1500 absolwentek. Po wyzwo­
leniu szkoły pielęgniarstwa 
PCK ukończyło ok. 40 tys.

^POTKANIA
TjJatralnh

Dziś rozpoczyna się V Tydzień Ziem Zachodnich. Tego­
roczne obchody zainaugurowała wczoraj zorganizowana 
przez TRZZ wieczornica w Pałacu Działyńskich. Przybyli 
na nią m. in. kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR 
w Poznaniu — Jan Bartkowiak, wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — mgr Tadeusz Kwaśniewski, sekretarz KM 
PZPR — Aleksander Anholcer, konsul ZSRR w Poznaniu 

— Iwan Skaczkow, zasłużeni działacze TRZZ.

Zebranych powitał prezes 
Żarz. Woj. TRZZ — prof. Mi­
chał Sczaniecki, który pokrót 
Ce omówił pięcioletnią dzia­
łalność Towarzystwa w na­
szym województwie.

Rozważania
i występy

Spotkania Kaliskie stały wczoraj pod znakiem imprez 
raczej poważnych.

Przed południem w sali MRN 
obradowali krytycy teatralni pod 
przewodnictwem Romana Szy­
dłowskiego. Rozważane były 2 
główne zagadnienia: praca kali-

skiego teatru w swoim środowi­
sku oraz problemy związane z fe­
stiwalem.

Do działalności teatru kaliskie-

Poważne osiągnięcia to: wzrost 
szeregów do 12 tysięcy, zbliżenie 
do idei TRZZ młodzieży szkolnej 
i studenckiej, zorganizowanej w 
kołach regionalnych Lubuszan, 
Koszalinian, zacieśniająca się 
współpraca gospodarcza woje­
wództwa poznańskiego z ziemia­
mi zachodnimi, wreszcie pomoc 
naukowa uczelni poznańskich 
dla tych ziem.

Profesor Sczaniecki zaznaczył, 
że rozwój taki mógł nastąpić 
dzięki pomocy władz partyjnych i 
rad narodowych. Na zakończenie 
mówca złożył serdeczne podzięko­
wanie wszystkim tym którzy przy 
czynili się do rozwoju TRZZ.

Następnie w imieniu Prezy­
dium WRN gratulacje oraz ży 
czenia dalszych osiągnięć zło-

my. Takie dyplomy przyzna­
no również dwudziestu dzia­
łaczom TRZZ.

W części rozrywkowej wy­
stąpili: orkiestra Jerzego Mi­
liana oraz Wiesława Drojecka 
i Zofia Gładyszewska. Całość 
prowadził znany działacz 
TRZZ Stanisław Strugarek.

V Walny Zjazd PTTK
W siedzibie NOT w Warsza­

wie rozpoczął się wczoraj V 
Walny Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno - Krajo­
znawczego. Na obrady przy­
byli liczni działacze turystycz­
ni, przedstawiciele GKKFiT, 
CRZZ, organizacji młodzieżo-
wych ZMS i ZMW oraz

go odniesiono się uznaniem,

Prawda" odznaczona
Orderem Lenina

W związku z 50-leciem

ale krytycznie. Podnoszono w 
związku z tym potrzebę większe­
go urozmaicenia repertuaru, ko­
nieczności uważniejszej troski o 
oprawę scenograficzną przedsta­
wień. ambitniejsze inscenizacje, a 
co za tym idzie: pożytki zaanga­
żowania do teatru na stałe mło-

żył mgr Tadeusz 
ski. Jednocześnie 
on, „odznakami 
Działacza TRZZ”

K waśnie w - 
udekorował 
Zasłużonego 
prof. dr. Mi

„Prawdy” Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło 
ten dziennik Orderem Lenina.

Dekret w sprawie odznaczę 
- nia „Prawdy” podkreśla jej 

wybitne zasługi dla ruchu re­
wolucyjnego w walce o zwy­
cięstwo socjalizmu i komuniz 
mu, w propagowaniu marksiz 
mu-leninizmu i w komunisty-

dych, ambitnych twórców.
Sprawy te mogłyby być 

wodzeniem rozwiązane od 
go sezonu, tym bardziej, 
sesji wszyscy mieliśmy 
udać się na budowę

z po- 
nowe- 
że po 
okazję 
Demu

Aktora w Kaliszu. Dom ten, już 
pod dachem, będzie niedługo od­
dany do dyspozycji teatru. Baga­
tela: 21 samodzielnych, pięknych

chała Sczanieckiego. prezesa 
Zarządu Miejskiego TRZZ w 
Pile — Jana Gruchałę oraz 
prezesa Zarządu Powiatowego 
w Trzciance — Mariana Mila 
nowskiego, a byłemu sekreta 
rzowi Zarządu Wojewódzkie­
go TRZZ w Poznaniu Janowi 
Prędkiemu wręczył Odznakę 
Honorową za zasługi w rozwo 
ju województwa poznańskie­
go.

Wyróżniającym się w współ 
pracy z TRZŻ instytucjom i 
organizacjom wręczono dyplo

przedsiębiorstw i organizacji 
turystycznych.

W zjeździe bierze udział o- 
koło 300 delegatów z całego 
kraju.

Sprawozdanie poświęcone 
ocenie działalności PTTK w 
okresie ostatnicn dwóch lat 
wygłosił prezes Towarzystwa 
— gen. bryg. Bronisław Bed­
narz.

Obrady trwają. (PAP)

cznym wychowaniu 
cujących.

Kilku najbardziej 
nym pracownikom

mas pra-

zasłużo- 
„Prawdy”

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej.

Za wybitne zasługi w pracy Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR w 
związku z jubileuszem „Prawdy” 
i Dniem Prasy Radzieckiej nada­
ło odznaczenia państwowe 2.983 
pracownikom prasy, radia, tele­
wizji i wydawnictw. Orderem Le
nina odznaczeni zostali m. in.
redaktor naczelny „Prawdy” P. 
Satiukow, redaktor naczelny „Iz- 
wiestii”, A. Adżubej, dyrektor ge 
neralny agencji TASS D. Goriu- 
now, b. redaktor naczelny „Praw
dy” L. Iljiczew i korespondent
dziennika „Prawda” 
fetrielnikow.

B.

Ojcowie powiatów 
zwiedzają rejon Konina 
Od wczoraj w rejonie Ko­

nin — Koło — Turek przeby­
wa wycieczka przewodniczą­
cych prezydiów PRN i miast 
wydzielonych naszego woje­
wództwa. Działacze rad na­
rodowych przybyli do nowe­
go okręgu przemysłowego 
pod kierownictwem wiceprze-
wodniczącego Prez. WRN mgr. 
Witolda Stefanowskiego i se-
kretarza 
nisława

Celem 
znanie gospodarzy 1________  
z problematyka gospodarczą 
tego rejonu, (pż)

Prezydium 
Cozasia.
wycieczki

m^r. Sta-

jest zapo-
powiatów

mieszkań. Pozwoli 
prawie cały zespół 
teatru kaliskiego. •

Po południu dnia

to ulokować 
artystyczny

wczorajszego
teatr z Zielonej Góry wystawił
szeroko komentowaną prasie

Spotkanie H. litowa 
z hutnikami USA

warszawskiej sztukę Bbhdana Dro 
zdowskiego ,,Kondukt”A

Sztukę tę mieliśmy fi^żność o- 
glądać w zeszłym roku w Pozna­
niu podczas Festiwalu Poezji.

Przedstawienie reżyserował Ma­
rek Okopiński przy współpracy 
Olgierda Sochackiego. Scenogra­
fię projektował Marian Kuchar­
ski.

Ten współczesny’ moralitet Droz 
dowskiego zyskał, przy udziale 
młodych artystów Zielonej Góry, 
atrakcyjne opracowanie scenicz­
ne.

Wieczorem Teatr Ziemi Lubu­
skiej wystąpił z przedstawie­
niem nieznanej u nas komedii 
Corneille’a „Przedziwny kocha­
nek”, w przekładzie Stanisława 
Hebanowskiego. To atrakcyjne 
odkrycie repertuarowe uzyskało 
interesującą interpretację reżyser 
ską Marii Straszewskiej w dekora 
cjach Stanisława Bąkowskiego. W 
roli Anżeliki wystąpiła Halina 
Winiarska, w roli przedziwnego
kochanka Alidora — Józef 
lewicz.

Dotychczasowy przebieg 
■ skich Spotkań Teatralnych

Fryż-

Kali- 
zdaje

się wskazywać na wzrost zainte­
resowania publiczności impreza­
mi festiwalu.

Kaliska publiczność, niezależnie 
od przedstawień w teatrze i spot­
kań z czołowymi znawcami tea­
tru, może oglądać codziennie 
wystawę pięknych fótogramów 
Grażyny Wyszomirskiej pod na­
zwą „Kobieta W teatrze” (w hal­
lu teatru), wystawę tematów tea­
tralnych w pracach fotografików 
warszawskich (w hallu Prezyd. 
MRN) oraz wystawę obrazów po­
znańskiego plastyka Zygmunta . 
Miszczyka (w sali Bogusławskie­
go w teatrze).

Kosmonauta radziecki H.
Titow zwiedził 4 maja jeden 
z zakładów hutniczych kon­
cernu „Bethlehem Steel” w 
Baltimore. Jest to jeden z naj 
większych zakładów hutni­
czych Stanów Zjednoczonych, 
zatrudniający ok. 30 tys. ro­
botników. Przy zwiedzaniu za­
kładów gościowi radzieckiemu 
towarzyszył wicedyrektor R. 
Johnston. H. Titow rozmawiał 
z robotnikami kilku oddzia­
łów zakładów i ofiarował im 
model pierwszego sputnika 
radzieckiego. Robotnicy wita­
li go wszędzie bardzo serdecz-

Pogoda wczoraj była nieco łas­
kawsza. Deszcz już nie padał ale 
temperatura wahała się w grani­
cach 8 do 10 stopni C. Nie wpły­
nęło to na poprawę humorów 
kolarzy Afryki, którzy mimo dre­
sów i swetrów trzęśli się z zim­
na. Około 10 km od Hartu pier­
wszy defekt roweru na tym eta­
pie miał reprezentant Tunezji Ba- 
iaul. Natychmiast otrzymuje on 
koło z polskiego wozu technicz­
nego i jedzie dalej. 20 km dalej 
podobna sytuacja spotyka Beke- 
ra o potem Melichowa. Jednak 
zarówno jeden jak i drugi szyb­
ko doszli do głównej grupy, któ­
ra posuwała się w bardzo wol­
nym tempie około 36 km/godz. 
Trochę ożywienia wśród kolarzy 
wniósł pierwszy lotny finisz na 
61 km od startu w miejsco­
wości Eislehen. Tutaj najszyb­
szy okazał się Duńczyk Joergen- 
sen,. Wyprzedził on dwóch za­
wodników Związku Radzieckiego 
Sajdehuzina i Moskwina.

Kilkanaście kilometrów dalej 
próbowali ucieczki Eckstein 

(NRD) i Megyerdi (Węgry). Zys­
kują oni nawet około 150 m 
przewagi, lecz po następnych 0 
km zostają wchłonięci przez

której oprócz Zielińskiego jechali 
jeszcze Kudra, Bekier i Gazda. 
Fornalczyk był jakieś 500 m za 
nimi, a Domański pedałował w 
środku wyścigu.

Na 15 kilometrze przed metą w 
czołówce jechało około 50 zawod­
ników. Na czele tego peletonu po 
raz pierwszy w tegorocznym wyścł 
gu był jedyny reprezentant Liba­
nu Aboul-Zahah.

Tuż przed stadionem na ulicach 
Erfurtu czołówka rozciągnęła się

(Dokończenie na str. 2)

główną grupę, liczącą 
kolarzy.

Na 90 kilometrze 
tu zlokalizowano drugi
nisz. Tutaj 
rem okazał

około 90

od star- 
lotny fi-

najlepszym sprinte-
się

ska). Drugi był 
a trzeci Juszko 
wyścigu wzrosło 
kolarzy zaczyna 
le.

Zieliński
Eckstein

i .coraz 
zostawać

(Poi- 
(NRO). 
Tempo 
więcej 
w ty-

Główny peleton mij.ąjąc miej-

Konferencja 
okrągłego stołu

W piątek rozpoczęła się W 
Brukseli konferencja „okrą­
głego stołu” lub, jak ją się po­
wszechnie nazywa w stolicy 
Belgii „Małą Konferencją 
Wschód—Zachód”. Biorą w 
niej udział pisarze, profeso­
rowie uniwersytetów, politycy 
z wielu krajów Europy oraz 
ze Stanów Zjednoczonych i 
Kanady. Celem konferencji, 
która zgromadziła wybitnych 
intelektualistów reprezentują­
cych rozmaite poglądy poli­
tyczne, jest przedyskutowanie 
problemów rozbrojenia oraz 
rozszerzenia stosunków kultu­
ralnych między krajami o róż­
nych ustrojach politycznych.

PAP
scowość Berga zbliża się do B <d 
Frankenhausen, gdzie znajduje 
«ię pierwsza premia górska w 
XV W. P. Na 8 kilometrowej tra­
sie kolarze mieli do pokonania 
400 metrową różnicę wzniesień.

Trzeba dodać, że na tym krót­
kim odcinku było aż 36 zakrętów. 
Najlepszym „góralem” okazał się 
Anglik Butler. Tuż za nim szczyt 
pokonali Eckstein (NRD), PeUow 
(ZSRR) i Zieliński (Polska). Sto­
sunkowo ostry podjazd spowodo­
wał, że główny peleton pękł na 
kilka grup. Na czele znalazła się 
trzydziestka zawodników, wśród

W Poznaniu gości 
ambasador Ghany
Do Poznania przybył w mi­

niony czwartek ambasador 
Ghany w Warszawie, p. E. 
Ako Nai. W pierwszym dniu 
pobytu w naszym mieście gość 
złożył wizyty przewodniczą­
cemu Prezydium Rady Narodo

1 1 wody zastąpi 75 I benzyny

Nowe źródła energii
Nowe źródła energii i sposobów wykorzystania tych bo 

gactw, oraz sil przyrody w interesie narodu były głów 
nym tematem wczorajszej, ogólnopolskiej konferencji, nau
kowo-technicznej, zorganizowanej w Poznaniu przez 
rzyszenie Elektryków Polskich.
Jak wynika z przytoczonych 

danych, podstawowym źró­
dłem energii w polskiej ener­
getyce jest węgiel, którego 
zasoby są ograniczone i nie 
zawsze racjonalnie wykorzy­
stane. W związku z tym nale­
ży — jak podkreślano — sze­
rzej rozwijać postęp technicz 
ny dla wypracowania bardziej 
wydajnych sposobów wytwa­
rzania, lepiej zużytkowywać 
istniejce zasoby paliw oraz 
sięgać do nowych źródeł ener­
gii, m. in. termojądrowej.

Ta ostatnia stwarza ogromne 
perspektywy, stand wi praktycznie 
niewyczerpalne źródło energii i

może zrewolucjonizować 
życie gospodarcze. Ważne

Stówa

nasze 
znacze-

nie dla naszej gospodarki posia­
dają również ogniwa paliwowe 
(czyli urządzenia do bezpośred­
niej przemiany energii chemicz­
nej w elektryczną), które mogą 
Służyć do napędu samochodów i 
tym samym wyeliminować ben­
zynę.

Do szybszego wykorzystania no­
wych źródeł energii przyczynić 
się też może przeznaczenie więk­
szych niż dotychczas środków' na 
prowadzenie badań, oraz skoordy­
nowanie prac, kontynuowanych 
w tym zakresie w krajach demo­
kracji ludowej. O możliwościach, 
jakie stw’arza wykorzystanie no­
wych źródeł energii świadczyć mo 
że chociażby to, że ekstrakcja

wej — Jerzemu 
oraz dyrektorowi 
MTP — Stefanowi 
wi. Po południu

Kusiakowi
Zarządu 

Askanaso- 
ambasador

Ghany zwiedził zabytki Po­
znania i bawił w Operze na 
przedstawieniu baletu „Fon 
tanna Bachczysaraju”.

Wczoraj gość zwiedził nie­
które fabryki Zakładów H. Co 
gielski, a po południu spotkał 
się w klubie „Nurt” na Wino­
gradach z młodzieżą studenc­
ką. Na dzień dzisiejszy prze- 
widzlimo wizytę p. E. Ako Nai 
w zakładach „Goplana” oraz 
spotkanie z młodzieżą ZMS. (c)
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Z Genewy
W piątek odbyło się 31 plenar­

ne posiedzenie komitetu rozbro­
jeniowego 18 państw. Przewodni­
czył delegat W. Brytanii. Dysku­
sja toczyła się .nadal nad posunię 
ciami związanymi w zasadzie z 
pierwszym etapem rozbrojenia. 
Zabierali w niej glos przedstawi­
ciele Nigerii, Czechosłowacji, Sta 
nów Zjednoczonych, Związku Ra 
dzieckiego, W. Brytanii i Indii.

Plenum ZG ZMW
Zadania Związku Młodzieży 

Wiejskiej w przygotowaniu kwa­
lifikowanych kadr dla rolnictwa 
to zasadniczy problem wokół któ

*— deuteru, zawartego w każdym li-
trze wody morskiej wyzwolić mo 
że (przy koszcie około centa) ty-

Herman Titow (2 prawej) w roz­
mowie z prezydentem USA J, 
Kennedym i J. Glennem w Bia­

łym Domu w Waszyngtonie.
CAF — radiofoto

le energii, co uzyskuje się z 
litrów benzyny.

75

(PAP)
Wszystko to wskazuje, że

nie. możliwości, jakie stwarza u-
jarzmienie energii termoją­
drowej i innej są olbrzymie, 
to też w czasie konferencji 
sprecyzowano m. in. dla pol­
skich naukowców kierunki 
dalszych badań. (1)

rego toczy się dyskusja na 
poczętym 4 hm. w Warszawie 
gim plenarnym posiedzeniu 
rządu Głównego ZMW.

dru

Cwaga! Uwaga1
Narada NK ZSL

W NK ZSL odbyła się 
konferencja poświęcona

4 hm.
proble-

Jutro
w „Głosie Tygodnia

konkurs
a

czytelniczy
na temat znajomości utwo­
rów pisarzy poznańskich

Wartościowe nagrody!

matyce transportu rolnego.

Czwarta eksplozja
Amerykańska Komisja Energii 

Atomowej i departament obrony’ 
USA opublikowały wspólne oś­
wiadczenie stwierdzające, że w 
dniu 4 maja dokonano eksplozji 
bomby nuklearnej średniej wiel­
kości. Została ona zrzucona z po 
kładu samolotu w pobliżu Wyspy 
Bożego Narodzenia. Jest to czwar 
ta z kolei próba z serii doświad­
czeń przeprowadzanych obecnie 
w strefie Oceanu Spokojnego. 
Jak wynika z treści oświadczenia 
siła wybuchu wynosiła 100—500 ki 
loton.
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Polsko - irański 
protokoł handlowy
4 bm. powrócił z Teheranu 

wiceminister handlu zagra­
nicznego — Janusz Burakie- 
wicz, który przeprowadził roz­
mowy handlowe zakończone 
podpisaniem polsko-irańskie­
go protokołu o wymianie to- 
warów. Zgodnie z tym doku­
mentem wysokość wzajem­
nych obrotów w okresie od 
połowy kwietnia br. do poło­
wy kwietnia roku przyszłego 
ma wynieść ok. 45 min. zł de­
wizowych.

W stosunku do poprzednie­
go protokołu o wymianie to­
warów między obu krajami, 
obecne porozumienie przewi­
duje wysokość obrotów na 
niezmienionym poziomie.

Bunt garnizonu 
w Wenezueli

Jak donoszą z Caracas, w bazie 
morskiej Carupano zbuntował się 
tamtejszy garnizon wojskowy li­
czący około 1.000 żołnierzy. Opa­
nowana zc ,ała radiostacja, przez 
którą wkrótce nadano proklama 
eję domagającą się niezwłocznego 
ustąpienia prezydenta Betancour- 
ta i „ustanowienia w kraju de­
mokratycznego systemu rządów”. 
Miasto znajduje się pod kontrolą 
wojskowych, którym przewodzi 
kapitan marynarki Jose Teodoro 
Molina.

Komunikacja z całym okręgiem 
Carapano jest przerwana. Rząd 
Wenezueli ogłosił komunikat po­
twierdzający, że w Carupan wy­
buchło powstanie i że oddziały 
wojsk rządowych weszły do ak­
cji. Minister obrony oświadczył, 
że oddziały te są załadowane na 
okręty w portach Cumana i La 
Guaira.

Według dalszych wiadomości na 
pływających z Caracas, samoloty 
rządowe dokonały w piątek nalo 
tu na Carupano, wezwawszy u- 
przednio tamtejszy garnizon do 
poddania się. Ultimatum to zo­
stało odrzucone, wobec czego sa­
moloty przystąpiły do akcji i 
zrzuciły na miasto bomby. Szcze­
gółów na razie brak.

Do ruchu antyrządowego przy­
łączyły się podobno oddziały woj 
skowe z pobliskiego Caripito.

Po 6 turach głosowania 
Włochy bez prezydenta

W piątek wieczorem odbyła się 
szósta kolejna tura głosowania w 
celu wyłonienia nowego prezy­
denta Włoch. Podobnie jak pięć 
poprzednich nie przyniosła ona 
rezultatów, gdyż żaden z kandy­
datów nie otrzymał wymaganej 
większości.

Antonio Segni uzyskał 399 gło­
sów, a Giuseppe Saragat 314. Po­
nadto na ustępującego prezyden­
ta Gronchiego padły 43 głosy, 
przewodniczącego senatu Merza- 
gore — 18 i na senatora Picconi 
— 17. 4 głosy otrzymały inne oso 
by. 46 elektorów złożyło białe 
kartki. (PAP)

Nowe nominacje 
podsekretarzy stanu

Prezes Rady Mihistrów powołał na stanowiska podsekretarzy 
stanu: mgr. inż. Ryszarda Gerlachowskiego — w Ministerstwie 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych, dr. Stefana 
Minca — w Ministerstwie Szkolnictwa Wyższego, inż. Franciszka 
Szlachcica — w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, mgr. inż. 
Józefa Talmę — w Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego, inż. Hen­
ryka Baczkę i inż. Konrada Kozłowskiego — w Ministerstwie 
Łączności, inż. Aleksandra Gajkowicza — w Ministerstwie Komu­
nikacji i Antoniego Alstera, dotychczasowego podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych — na stanowisko podse­
kretarza stanu w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej.

Prezes Rady Ministrów miano­
wał również mgr. Stanisława bo- 
bosiewicza generalnym dyrekto­
rem w Ministerstwie Oświaty.

* * *
Ryszard Gerlachowski urodził 

się w 1912 r. w Warszawie. Studia 
wyższe ukończył w Politechnice 
Warszawskiej na Wydziale Ar­
chitektury, uzyskując tytuł ma­
gistra inżyniera. Pracę zawodo­
wą w budownictwie rozpoczął w 
1932 r. na różnych kierowniczych, 
odpowiedzialnych stanowiskach. 
Po wojnie pełnił • funkcje naczel­
nego inżyniera, a następnie dy­
rektora w Zjednoczeniu Instala­
cji Sanitarnych, a od 1961 r. był 
dyrektorem Zjednoczenia Bu­
downictwa „Warszawa”.

Stefan Minc urodził się w 1914 
roku w Warszawie. Studia wyż­
sze ukończył na Uniwersytecie 
Warszawskim w 1938 r. uzysku­
jąc następnie, tytuł naukowy dok 
tora chemii. *W 1939 r. bierze u- 
dział w obronie Warszawy, zosta- 
je ranny i dostaje się do niewoli. 
Po ucieczce z niewoli przedosta- 
je się do ZSRR i pracuje jako 
inżynier chemik, następnie asy­
stent w Białoruskiej Akademii 
Nauk. W 1943 r. wstępuje do 1 
dyw. im. T. Kościuszki, zostaje 
ranny, po wyleczeniu skierowa­
ny został do akademii wojennej 
w Moskwie. Z pierwszym korpu­
sem pancernym przechodzi cały 
szlak bojowy. Po wojnie miano­
wany został profesorem Politech­
niki Gdańskiej, a następnie pro­
fesorem zwyczajnym Uniwersy­

tetu Warszawskiego.

Zaostrzona sytuacja w Algierii 
i niepokój w Paryżu

Nowe zaostrzenie się sytuacji w Algierii w wyniku nie­
słychanego wzmożenia terroru OAS-owcćw stanowiło głów­
ny temat posiedzenia francuskiej Rady Ministrów, która 
zebrała się 4 bm. pod przewodnictwem prezydenta de 
Gauile’a.

Po niesłychanej zbrodni 
OAS dokonanej w środę w 
porcie Algieru, która wzbu­
dziła żywe reakcje polityczne 
w Paryżu — czwartkowy za­
mach na prefekturę w Oranie 
pogłębił nastrój niepokoju. W 
czwartek wieczorem wysoki 
komisarz Francji w Algierii 
Fouchet wygłosił przemówie­
nie transmitowane przez roz­
głośnie radiowe, zapowiadają­
ce zaostrzenie zarządzeń o- 
chronnych w Algierii. Oświad­
czył on, iż polecił głównodo­
wodzącemu wojsk francuskich 
w Algierii i prefektowi policji

Otwarcie ateńskiej 
sesji Rady NATO

W piątek rano w Atenach roz­
poczęła się oficjalnie sesja Rady 
NATO, głównego organu Paktu 
Północno-Atlantyckiego.

Na uroczystości otwarcia obrad 
dostępnej dla prasy, przemawiał 
sekretarz generalny NATO Stik- 
ker, premier Grecji Karamanlis 
oraz turecki minister spraw za­
granicznych, Cemal Erkin, który 
jest obecnie przewodniczącym Ra 
dy. Następnie odbyło się posiedzę 
nie zamknięte.

Niejawne posiedzenie Rady 
NATO, w piątek przed południem 
trwało niespełna dwie godziny, 
po czym ministrowie spraw zagra 
nicznych zebrali się ponownie po 
południu, również przy drzwiach 
zamkniętych.

Rzecznik prasowy NATO oświad 
czył na konferencji prasowej, że 
na posiedzeniu przedpołudnie 
wym toczyła się ogólna politycz­
na dyskusja nad problemami sto 
sunków Wschód — Zachód, Nie­
miec, rozbrojenia itd. Dłuższe 
exposć wygłosił sekretarz stanu 
USA, Rusk, który poinformował 
obecnych o przebiegu radzieckc- 
amerykańskich rozmów w spra­
wie Niemiec, Berlina i rozbroje­
nia.

Według słów przedstawiciela 
NATO, Rusk przedstawił znane 
już stanowisko Zachodu w kwe­
stii rozmaitych problemów mię­
dzynarodowych i jego wypowiedź 
nie zawierała żadnych nowych e- 
lementów.

Rusk wyraził nadzieję, że za­
dzierzgnięte obecnie kontakty 
między Związkiem Radzieckim a 
USA wpłyną na polepszenie sto­
sunków Wschód — Zachód, ale 
jednocześnie zalecał Zachodowi 
„ostrożność” i przestrzegał przed 
optymizmem, podkreślając, iż nie 
należy spodziewać się, by Zwią­
zek Radziecki zmienił swoje sta­
nowisko. (PAP)

Franciszek Szlachcic urodził się 
w 1920 r. w Byczynie w woj. kra­
kowskim. Ukończył studia wyż­
sze — wydział metalurgiczny Aka 
demii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie i uzyskał tytuł inżyniera 
metalurga. W czasie okupacji był 
dowódcą oddziału partyzanckiego 
GL, a następnie dowódcą oddzia­
łu Armii Ludowej na terenie woj. 
krakowskiego. Od 1946 r. pełnił 
szereg różnych samodzielnych 
funkcji w służbie bezpieczeństwa 
publicznego, a ostatnio komen­
danta wojewódzkiego MO w Ka­
towicach w stopniu pułkownika.

Józef Talma urodził się w 1914 
roku w Radomiu. Posiada wy­
kształcenie wyższe techniczne — 
jest magistrem nauk technicz­
nych i inżynierem mechanikiem. 
W resorcie przemysłu ciężkiego 
pracuje 10 lat na różnych stano­
wiskach kierowniczych jako kie­
rownik wydziału, szef produkcji, 
zastępca gł. inżyniera w Hucie 
Stalowa Wola, był dyrektorem 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Rzeszowie, a ostatnio pra 
coWał na stanowisku dydektora 
Zjednoczenia Przemysłu Lotni­
czego.

Henryk Baczke urodził się w 
1918 r. w Warsżawie. Studia wyż­
sze rozpoczął w 1936 r. w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Budowy 
Maszyn w Warszawie, następnie 
studiował na Politechnice Lwow­
skiej i po wojnie ukończył Woj­
skową Szkołę Inżynierską w War 
szawie, uzyskując tytuł inżynie­
ra. W okresie okupacji przeby­
wał na terenie ZSRR. Służył w 

miasta Algier wprowadzeni^ 
drakońskich środków dla za­
pewnienia porządku.

Biuletyn Algierskiej Agen­
cji Prasowej, omawiając sy­
tuację w Algierii, opublikował 
4 bm. artykuł domagający się 
szybszego zorganizowania al­
gierskich sił zbrojnych, prze­
widzianych układami w Evian.

„Podczas gdy zbrodniarze faszy 
stowscy OAS codziennie mordu­
ją Algierczyków, niszczą i rabu­
ją ich mienie, sabotują czynnoś­
ci gospodarcze i administracyjne 
w Algierii — pisze algierski biu­
letyn prasowy — staje się całko­
wicie jasne, że armia francuska 
nie może czy też nie chce utrzy­
mać porządku w Algierze i Ora­
nie.

Armia francuska okazuje się 
niezdolna do przystosowania się 
do sytuacji wytworzonej przez 
zawieszenie broni. Wciąż jeszcze 
jej główną troską pozostaje po­
wstrzymywanie ludności algier­
skiej i Armii Wyzwolenia Naro­
dowego, a nie całkowite zaanga­
żowanie się w walkę przeciw 
OAS”.

W piątek terroryści OAS pró­
bowali ponowić zbrodnię doko­
naną 2 dni temu w porcie Algie­
ru. W mieście eksplodowała cy­
sterna — pułapka zawierająca 16 
tys. litrów benzyny. Według pro­
wizorycznych danych, jedna oso 
ba zginęła, a ponad 30 jest ran­
nych. Wszystkimi ofiarami są Al 
gierczycy. Eksplozja spowodowa­
ła pożar sąsiednich domów. Z wy 
jątkiem jednego budynku pożar 
został na szczęście szybko uga­
szony. O sile wybuchu świadczy

Bogaty program obchodów
V Tygodnia Ziem Zachodnich
Tydzień Ziem Zachodnich, przybliżający społeczeństwu, 

a zwłaszcza młodemu pokoleniu sprawy ziem zachodnich, 
ma już w naszym województwie 5-!etnia tradycję. Z ro­
ku na rok wzrasta bogactwo form i środków, unaoczniają­
cych ogrom pracy włożonej w zespolenie tych ziem z ma­
cierzą. Wzrasta też zaangażowanie społeczeństwa, zarówno 
w sprawę coraz lepszego zagospodarowania ziem zachod­
nich jak i dalszego ich rozwoju kulturalnego.
Program jubileuszowego Tv. 

godnia (6. V — 13. V 1962) 
charakteryzuje masowy u- 
dział w imprezach młodzieży 
szkolnej, harcerstwa, człon­
ków ZMS, ZMW i LPŻ. W 
2.700 szkołach i placówkach 
oświatowych naszego woje­
wództwa odbędą się pogadan-

Armii Czerwonej, a następnie stu 
diował w Sybirskim Instytucie 
Metalurgicznym. W 1943 r. wstą­
pił do odrodzonego Wojska Pol­
skiego i w szeregach I Armii 
brał udział w kampanii od Oki 
do Łaby. Od 1948 r. pracuje w re 
sorcie łączności jako wicedyrek­
tor biura, dyrektor departamen- 
tu, a od 1956 r. pozostałe na sta­
nowisku dyrektora generalnego.

Konrad Kozłowski urodził się 
w 1918 r. w Sant Lorenc (Jugo­
sławia). Studia wyższe ukończył 
w SGP1S — Wydz. Planowania 
Przemysłu. Równocześnie ukoń­
czył studia specjalistyczne w dzie 
dżinie radiotechniki, uzyskując 
stopień inżyniera. Od 1945 r. pra 
cuje w resorcie łączności na sa­
modzielnych i odpowiedzialnych 
stanowiskach, a od 1955 r. pozo- 
staje na stanowisku dyrektora ge 
neralnego w Ministerstwie Łącz­
ności.

Aleksander Gajkowicz urodził 
się w 1897 r. w Teklinopołu 
(ZSRR). Studia wyższe ukończył 
na Politechnice Warszawskiej, u- 
zyskując tytuł inżyniera. Od 
1936 r. pracuje zawodowo w dzie­
dzinie budowy dróg kołowych, 
pełniąc kolejno funkcje kierow­
nika powiatowego zarządu dro­
gowego, a następnie naczelnika 
wydziału w departamencie dróg 
kołowych Ministerstwa Komuni­
kacji. W 1945 r. obejmuje stano­
wisko dyrektora departamentu 
dróg kołowych w Ministerstwie 
Komunikacji. A w r. 1956 miano­
wany został generalnym dyrekto 
rem w Ministerstwie Komunika­
cji.

Stanisław Dobosiewicz urodził 
sie w r. 1M0 w Makowie Mazo­
wieckim, woj. warszawskie. Stu­
dia wyższe ukończył na Uniwer­
sytecie Warszawskim, uzyskując 
stopień naukowy magistra filo­
zofii Pracę zawodową rozpoczął 
w r. 1933 jako nauczyciel gimna­
zjum. Po wojńie pełni funkcje 
dyrektora Państwowego Liceum 
Pedagogicznego w Poznaniu, a 
następnie dyrektora Centralnego 
Ośrodka Doskonalenia Kadr Pe­
dagogicznych w Otwocku. W 1949 
roku obejmuje stanowisko kura­
tora Okręgu Szkolnego Warszaw 
skiego, a następnie zostaje mia­
nowany radcą Ministra Oświaty.

PAP

fakt, że szczątki cysterny zostały 
rozrzucone w promieniu ponad 50 
metrów. Tylko dzięki zbiegowi o- 
koliczności nie doszło do masa­
kry ludności.

W zamachach terrorystycznych 
bojówkarze OAS zamordowali do 
godziny 13 dwunastu Algierczy­
ków, a pięciu ciężko zranili.

♦
Algierska Agencja Prasowa po­

dała do wiadomości, że liczba za 
bitych dokerów algierskich w wy 
niku eksplozji samochodu — pu­
łapki w środę w porcie Algieru 
dosięgła 150 osób. (PAP)

Rośn e liczba ofiar 
katastrofy w Tokio

Jak już informowaliśmy — w 
czwartek wieczorem w pobliżu 
dworca Mikawaszina, na przed­
mieściu Tokio, wydarzyła się tra 
giczna katastrofa kolejowa, w 
której według dotychczasowych 
doniesień poniosło śmierć co naj­
mniej 148 osób, a 384 odniosło ra­
ny. Policja tokijska zakomuniko­
wała, źe 124 rannych znajduje się 
w bardzo ciężkim stanie.

Policja japońska oświadczyła, 
iż przyczyną katastrofy było skie 
rowanie pociągu towarowego na 
niewłaściwy tor. Kilka wagonów 
towarowych wykoleiło się i zna­
lazło się na torach linii pasażer­
skiej. O godzinie 21.30 elektrycz­
ny pociąg podmiejski wiozący wy 
cieczkowiczów wpadł na wykole­
jone wagony towarowe. Kilka wa 
gonów wyskoczyło z szyn i w 
tym momencie uderzył w nie dru 
gi pociąg pasażerski nadjeżdżają­
cy z przeciwnego kierunku.

Na miejscu katastrofy rozgry­
wają się tragiczne sceny. Rodziny 
zabitych i rannych poszukują 
wśród szczątków rozbitych wago 
nów swych bliskich. (PAP)

ki. odczyty, apele i inne im­
prezy. Centralnym obchodem 
młodzieżowym będzie dzisiej­
sza manifestacja na placu 
Wielkopolskim w Poznaniu 
(godz. IS-ta) oraz 10-tysięczna 
manifestacja młodzieży kalis­
kiej w dniu 12 bm. z udzia­
łem młodzieży Świnoujścia, 
miasta stale współpracującego 
z Kaliszem.

W dniu 12 i 13 bm. zostanie 
zorganizowany szlakiem bitew z 
okresu Wiosny Ludów rajd pie­
szy i kolarski do Miłosławia.

Poważną część programu Ty­
godnia zajmuje również proble­
matyka gospodarcza. 12 bm. od­
będzie się w Kępnie sesja rady 
międzypowiatowej współpracy z 
udziałem przedstawicieli powii- 
tów kluczborskiego i Wieruszew­
skiego. Powiaty te współdziałają 
od kilku lat w dziedzinie budowy 
dróg, mostów, wymiany doświad­
czeń z zakresu rolnictwa itp. 
Podobny charakter będzie miało 
spotkanie naukowców poznań­
skiej WSR z młodzieżą szkól 
przysposobienia rolniczego i kó­
łek rolniczych we Wieleniu pow. 
Trzcianka.

Wśród licznych imnrez kultu­
ralnych Tygodnia na uwagę za­
sługuje wielki koncert chórów z 
udziałem 300 chórzystów oraz 
współudziałem Filharmonii Ob­
jazdowej, który odbędzie się 13 
bm. w Pile. Koncertem nawiązu­
jącym do tradycji międzywojen­
nych polskiej pieśni w Pile dy­
rygował będzie Kazimierz Czer­
wiński, b. działacz polonijny w 
tym mieście. /

Około 2 tysiące osób z na­
szego województwa weźmie 
również udział w centralnej 
uroczystości Tygodnia Ziem 
Zachodnich województwa zie­
lonogórskiego, która odbędzie 
się w dniu 6 bm. w Dąbrówce, 
pow. międzyrzecki, (az)

„Przestępstwo"
Znany pianista zachodnioberliń 

ski prof. Gerhard Puchelt został 
wezwany do złożenia wyjaśnień 
przed senatem Berlina zacńcdipe 
go w związku z odbytym nieda|.v 
no tournee artystycznym bo 
Związku Radzieckim. Dopóki pie 
złoży on tego wyjaśnienia łjie 
wolno mu brać udziału w kon­
certach filharmonii zachodniober 
lińskiej. (PAP)

PZRLPM' • PRA^Ą • WARSZAWA

(Dokończenie ze str. T) 
nieco. Jako pierwszy na bieżnię 
wjechał Petrow (ZSRR)r On tez 
został zwycięzcą III etapu w cza 
sie 5.17.36. Za jego plecami pory­
wającą walkę o drugie miejsce 
stoczyli Holender Nijdam i Czere 
powieź (ZSRR). Lepszym okazał 
się lider wyścigu wyprzedzając Ho 
lendra tuż przed metą. Czwartym 
na mecie był Austriak Buiner.

WYNIKI III ETAPU 
INDYWIDUALNIE

1. Pietrow (ZSRR) — 5:16.36
(z bonifikatą)

2. Czerepowicz (ZSRR) ■— 5:17.06 
(z bonifikatą)

3. Nijdam (Holandia) — 5:17.36 
4. Ruiner (Austria)
5. Kapitonow (ZSRR)
6. FORNALCZYK (Polska)
7. Hasman (CSRS)
8. ZIELIŃSKI (Polska)
9. Radulescu (Rumunia)

10. KUDRA (Polska)
11. Primout (Francja)
12. Ziegler (Rumunia)
13. GAZDA (Polska)
14. Van Espen (Holandia)
15. Schejbner (NRD)
16. Cosma (Rumunia)
17. Juszko (Węgry)
18. Sa^huzin (ZSRR)
19. Buyns (Anglia)
20. Carton (Francja)
24. BEKER (Polska) — wszyscy 

ten sam czas co Nijdam
61. DOMAŃSKI (Polska) — 5:18.06

DRUŻYNOWO
1. ZSRR — 15:52.48
2. POLSKA — 15:52.48
3. Rumunia — 15:52.48
4. Holandia — 15:52.48
5. Francja — 15:52.48
6. Belgia — 15:52.48
7. NRD — 15:52.48
8. Anglia — 15:52.48
9. Węgry — 15:52.48

10. Bułgaria — 15:52.48
11. CSRS — 15:53.23
12. Austria — 15:53.43
13. Jugosławia — 15:53.58

PO 3 ETAPACH 
INDYWIDUALNIE

1. Czerepowicz (ZSRR) — 13:1L4«
2. Ampler (NRD) — 13:11.16
3. Nijdam (Holandia) — 13:14.50
4. Hellemans (Belgia) — 13:15.01
5. FORNALCZYK (Polska) 13:15.20
6. Selaru (Rumunia) — 13:15.20
7. De Breuker (Belgia) — 13:15.20
8. ZIELIŃSKI (Polska) — 13:15.31
9. Moiceanu (Rumunia) — 13:15.31

10. Pietrow (ZSRR) — 13:15.35
11. Melichow (ZSRR) — 13:15.55
12. Eckstein (NRD) — 13:16.05
13. Ruiner (Austria) — 13:16.35
14. Kapitonow (ZSRR)
15. Radulescii (Rumunia)
16. GAZDA (Polska)
17. Scheibner (NRD)
18. Juszko (Węgry)
19. Sajdhuzin (ZSRR)
20. Carton (Francja)
22. BEKER (Polska) — wszyscy

ten sam czas co Ruiner
39. KUDRA (Rolska) — 13:23.85
54. DOMAŃSKI (Polska) 13:28.44

DRUŻYNOWO
1. ZSRR — 39:46.11
2. NRD — 39:46.11
3. POI.SKA — 39:47.26
4. Rumunia — 39:47.26
5. Belgia — 39:47.26
6. Holandia • — 39:48.30
7. Węgry — 39:49.45
8. Austria — 39:50.40
9. CSRS — 39:52.10

10. Szwecja — 39:58.46
11. Bułgaria — 40:03.15

Lech przed trudnym 
zadaniem

w niedzielę jedenastka I-ligo- 
wego Lecha gościć będzie, Jedne­
go ze swych groźniejszych przeciw 
pików, w rozgrywkach o mistrzo­
stwo naszej ekstraklasy piłkarskiej 
— drużynę gdańskiej Lechii.

Zespół gdański zajmuje w ta­
beli II grupy czwartą pozycję, o 
stopień lepszą od dębieckich piłka 
rzy. Jednak piłkarze Wybrzeża ma 
ją na swym końce 6 zdobytych 
punktów, podczas gdy Lech tylko

Gdański zespół nie będzie łat­
wym przeciwnikiem dla poznań­
skich piłkarzy. Weszli oni już w 
..uderzenie”. Świadczy o tym m. 
in. wynik bezbramkowy uzyskany 
z przodownikiem tabeli bytomską 
Polonią. Lech przegrał w Opolu 
różnicą zaledwie jednej bramki z 
Odrą, okupującą drugą lokatę. Na 
leży się więc spodziewać w nie­
dzielę na Dębcu ciekawej gry i 
dla kolejarzy bardzo "ważnej staw­
ki.

W tym samym dniu Stal Mielec 
gościć będzie Arkonię. Wynik te­
go spotkania specjalnie interesu­
je nas w Poznani^. Oczywiście 
nasi kibice pragną zwycięstwa Le 
cha, a drużynom Walczącym w 
Mielcu — remisu. Wisła zmierzy 
się z Odrą . Pauzuje ŁKS.

Również następny mecz rozegra 
Lech na swoim boisku. 13 maja za 
wita do Poznania Polonia Bytom.

12. Francja 40:05.19
13. Jugosławia — 40:13.21
14. Anglia —— 40:23.58
15. Dania — 40:41.34
16. Finlandia w-~> 41:15.32
17. Tunezją —- 41:35.35
18. Maroko w— 41:39.19
19. Norwegia —• 42:32.09
20. ZKA 54:38.18

PUNKTACJA
NA FIOLETOWĄ KOSZULKĘ

1. Czerepowicz — 32 pkt.
2. Nijdam 20 pkt.
3. ZIELIŃSKI ■MM 15 pkt-
4. Ampler ■MW 14 pkt.
5. Pietrow —— 12 pkt.
6. Ruiner — 10 pkt.
7. FORNALCZYK —■ 10 pkt.
8. Melichow MM 10 pkt.
9. Hellemans i 

De Breuker po — 9 pkt.
11. Kapit<now MM> 7 pkt^
12. Hasman i 

Moiceanu po — 6 pkt.

Dzisiaj kolarze mają do
przejechania aż dwa etapy. 
Pierwszy, prowadzi z Erfurtu
do Jeny i ma długości 47 km. 
Kolarze startować będą indy­
widualnie na czas. Po krótkim 
odpoczynku w Jenie wyruszą 
już z wspólnego startu na tra-4 
sę liczącą 157 km prowadzącą 
do Karl-Marx-Stadt. Przyjazd 
na metę spodziewany jest o-y 
koło godz. 17. Informacji o ak- 
tualnej sytuacji na trasie u- 
dzielać będziemy (Tel. 654-88$ 
po godz. 13.30, a więc po za-: 
kończeniu pierwszego etapu 
w Jenie.

Na trasie III etapu
Holendra De Vriesa, po minię­

ciu mety zniesiono na noszach 
ze* stadionu. Był on przytomny, 
aczkolwiek całkowicie wyczerpa­
ny. Potrafił tylko powiedzieć, że 
„premia górska” była dla niego 
najbardziej morderczą próbą w 
całej karierze kolarskiej. Pojadę 
dalej — dodał na zakończenie.

Trzeci etap obfitował w liczne 
kraksy samochodowe. Karkołom­
ne zjazdy sprawiły, że kilka sa­
mochodów uległo drobnym usz-j 
kodzeniom. Najpoważniej uszko­
dzony został samochód radiowy, 
z którego podawane są meldun­
ki z trasy.

Erfurt po raz pierwszy gościł 
uczestników Wyścigu Pokoju. 
Chyba wszyscy jego mieszkańcy 
wylegli w piątek na ulice. Deko­
racje przypominały czasy, kiedy 
zaciętą walkę o pierwszeństwo w 
klasyfikacji miast toczyła Łódź 
z Lipskiem.

Mówią Polacy:
FORNALCZYK: — „Dzisiejszy 

etap był niezwykle trudny. To 
chyba sukces, że cała nasza szóst 
Ha przyjechała w pierwszej gru­
pie. Uważam, że nie jesteśmy gor 
si od kolarzy radzieckich i Niem­
ców, a na pewno lepsi od Belgów 
i Rumunów”.

ZIELIŃSKI: — „Tak mnie wy­
czerpała premia górska, że do 
mety dojechałem z trudem. Stra­
sznie dużo sił zużyłem na tym 
etapie, ale u mnie regeneracja 
następuje błyskawicznie. Chcia- 
lem wygrać premię górską, ale 
trochę się przeliczyłem. Gdyby 
szczyt był 500 metrów bliżej, to 
chyba byłbym pierwszy”.

DOMAŃSKI: — „Po wczoraj­
szym upadku dzisiaj poczułem 
się lepiej. Zaczęły się wzniesie­
nia, ja lubię jeżazić po takim te­
renie i jestem pewien, że na 
dalszych etapach przydam się 
zespołowi”.

KUDRA: — „Chciałem się zre­
habilitować za czwartkową, sła­
bą jazdę do Lipska. Dzisiaj było 
bardzo ciężko. Jutro czeka nas 
najcięższa próba: jazda indywi­
dualna na czas”.

Polska prowadzi 2:0
W Oslo rozpoczął się wczoraj 

międzypaństwowy mecz tenisowy 
I rundy Pucharu Davisa Polska 
— Norwegia. Spotkanie zainaugu 
rował pojedynek Władysława Sko 
neckiego z Norwegiem Hegna. 
Bez większego trudu zwyciężył 
Polak 6:3, 6:1, 6:2.

W drugiej grze pojedynczej G4 
siorek spotkał się z Norwegiem 
Soehoiem. Wygrał Polak 6:2, 3:6. 
6:2, 6:2. Tak więc po pierwszym 
dniu meczu prowadzi zespół poi 
ski 2:0.

A oto inne wyniki Pucharu Da- 
visa uzyskane pc pierwszym dna:.
Liban — Finlandia 1:1
Dania — Nowa Zelandia 2:0
Węgry — Luksemburg 2:0
NRF — Hiszpania !:•
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Książki i kwitnące bzy
akie ten czas leci, jak szybko zmienia się niejedno 
wokoło, że potem już jedynie przez
szczątki. refleksji czy anegdotę, zdać sobie można

wspomnienia.

sprawę z trudności, jakie wyrastały
kroku, Któż w Polsce mówi dziś o analfabetyzmie, już nie 
jako . o problemie, ale nawet tu i ówdzie występującym 
zjawisku? Zmienia się treść zdań do wykonania. Oto przed 
nami znów tradycyjne dni książki, oświaty i prasy. Wie­
le akcyjności, ale jeszcze więcej przemyślanej, konkretnej 
roboty. ,

na każdym

przednimi doznaniami, ale także 
i sposobność dokładniejszego 
przyjrzenia działalności tej głoś­
nej w Polsce placówki społeczno-
kulturalnej. Dwie sprawy 
sowały mnie szczególnie: 
„Pojezierze” rozwija i 
kich zasadach kształtuje 
współdziałanie z pionem 
stracyjno-państwowym.

zaintere 
jak się 
na ja- 

się jego 
admini- 
Pisałem

Dni oświaty.: Wspomniałem 
o analfabetyzmie, bo przy­
pomniało mi się. jak to dobry 
dziesiątek lat temu czy jesz­
cze więcej, właśnie w takim 
majowym okresie następował 
szturm na ostatnie bastiony 
analfabetyzmu. Całą tą ak­
cją kierowały związki zawo­
dowe. I oto w piękny dzionek 
majowy do oddziału poznań­
skiego Związku Literatów na­
deszło odbite na powielaczu 
pisemko, żądające podania w 
określonym terminie, wielu 
jeszcze analfabetów znajduje 
się pośród członków tej znanej 
instytucji... Ano były czasy. 
Inna sprawa, że złośliwi 
twierdzili, iż pisemko nie 
było tak bardzo pozbawio­
ne sensu, bo wcale nie iest 
powiedziane, jakoby wszyscy 
członkowie Związku Litera­
tów umieli pisać...

Treść majowych dni zbliża 
ni a do oświaty i kultury pozo 
staje w ogólnych zarysach bez 
zmian. Tylko akcent kładzie 
się co roku na jakiś szczegól­
nie ważki problem.

Kultura powszechna

Drri majowe zawsze jednak 
znakomicie ułatwiały per 

cepcję książki, poszerzały za­
sięg słowa drukowanego, popu 
lary zo wały niejedno z ważkich 
zagadnień współczesności. Były 
i są na pewno nadal czynni­
kiem upowszechnienia.

O cóż chodzi w tym całym 
upowszechnianiu. O przybliżenie 
treści kulturalnych jak najszer­
szemu odbiorcy, o kształtowanie 
w nim poczucia • smaku estetycz­
nego, o wyrabianie umiejętności 
samodzielnej konfrontacji zja­
wisk, z jakimi się styka na co- 
dzień. Co wymaga tu podkreśle­
nia. że tych samych treści, tego 
samego smaku, tajnej samej 
konfrontacji, jakimi żyje bardziej 
wyrobiony odbiorca.

Był czas bowiem, kiedy pró 
bowano dzielić kulturę na eli 
tamą, tą wyższą, dostępną wą 
skiemu kołu wtajemniczo­
nych i na kulturę masową, 
niejako produkt dla prostacz­
ków. Zwolennicy teorii kultu 
ry masowej szermowali sloga 
nem, że to ma być wstępny 
krok ku tamtej, wyższej for­
mie percepcji kulturalnej. Tym 
czasem w praktyce było to 
mnożenie drobnomieszczań- 
skich gustów, schlebianie im 
i hołdowanie.

Nie ma żadnej kultury masowej, 
kultura może i powinna być po­
wszechną, dobrem ogólnym, spo­
łecznym. Kn wyższym formom 
obcowania z kulturą można do­
chodzić tylko poprzez wykształ­
cenie smaku i głodu kultury na 
utworach bardziej przystępnych,

ale zawsze dających gwarancję 
wysokiego poziomu artystyczne­
go. )

Slogan o kulturze masowej 
zmarł śmiercią naturalną, ale 
różne pociotki tego taniutkie- 
go hasełka straszą jeszcze tu 
i gdzieindziej. W występach 
różnych dzikich zespołów, wo 
jażujących po dalszej prowin­
cji, w gorliwych obrońcach o- 
peretki jako szczytowej for­
my sztuki scenicznej, w tan­
decie opakowań rodem z Cie­
mnogrodu, w kiczowatych 
tekstach poniektórych „maso­
wych” piosenek, w ścianach 
zdobnych w „pikasy” po ludo 
wych "gospodach.

Doświadczenie 
środowisk

T oto pierwsza linia ofensy- 
* wy w majowych dniach 

oświaty i kultury. Wałka ze 
szmirą z tandetą tzw. „maso­
wej” kultury, walka z chucną, 
pseudoartystów wszelakiej ma 
ści, walka z chałturą na wszyst 
kich polach. Stąd tak wielki 
nacisk w tym roku na uderze­
nie na wieś, na dotarcie do

już przy innej okazji szerzej o 
tych sprawach. Może teraz 
wspomnę jedynie o tym, że w 
ramach „Pojezierza” utworzona 
zostaje Fundacja Naukowa im. 
W. Kętrzyńskiego z wyjściowym
budżetem 
tych, z 
własnym

około miliona zło­
wią sny mi lokalami, z 

zapleczem wydawni-

najrzadziej odwiedzanych
przez ekipy artystyczne zakąt 
ków, na zapoczątkowanie sta­
łej akcji kulturalnej wszędzie 
tam, gdzie dotychczas znajdo­
wała się w powijakach. Zasa­
da wyjściowa niezwykle słusz 
na.

Szerzej również w tym roku 
organizatorzy „Dni oświaty” 
zamierzają korzystać z pomo­
cy i doświadczeń środowisk 
społecznych. Nierealnym jest 
mniemanie, jakoby cała praca 
nad podciąganiem poziomu 
kulturalnego społeczeństwa 
spoczywać mogła wyłącznie 
na aparacie państwowo-admi- 
nistracyjnym. Ani państwo 
nfo posiada jeszcze w tej chwi 
li środków po temu, ani na­
wet przy największej bazie 
materialnej nie dokonałoby 
dzieła bez aktywnej pomocy 
społecznej. Po prostu trudno 
byłoby dotrzeć do niektórych 
środowisk, do pewnych grup, 
nie zawsze zaistniałaby pełna 
komunikatywność, co przecież

czym i poligraficznym w drukar­
ni akcydensowej pozostającej te­
goż „Pojezierza” własnością. Roz­
rosły się terenowe kluby orga­
nizacji, w Młynarach np. klub 
zajmuje lokal w zabytkowym 
wiatraku, we Fromborku adop­
tuje wnętrze słynnej wieży wodo­
ciągowej, pono związanej z Ko­
pernikiem, pierwszy zaś kwartał 
akcji klubowych zamknął się 
liczbą około 200 imprez, • w tym 
i prelekcje naukowe, i wieczory 
autorskie i występy artystyczne... 
Współdziałanie? Jakże serdecznie 
mówił mi o tym I sekretarz KW 
S. Tomaszewski. Istnieje ścisła 
współpraca między woj.- wydzia­
łem kultury i instancjami par­
tyjnymi oraz placówkami zawiady 
wanymi bezpośrednio przez Mi­
nisterstwo Kultury. Po prostu 
podział pracy, wzajemna pomoc 
i wzajemna... życzliwość.

Bez pospiechu
iele mówiło się u nas o in 

’ ’ nym wymownym przykła 
dzie takiego współdziałania spo 
łecznego z pionem administra- 
cyjno-państwowym, mianowi­
cie o Lubuskim Towarzystwie 
Kultury. Jeszcze inny przykład 
daje Ziemia Jeleniogórska, 
zwłaszcza poprzez swe kluby 
w ośrodkach robotniczych.

Myślę tutaj o ciągle nie mogą­
cym się zrodzić Wielkopolskim 
Towarzystwie Kulturalnym, kto 
wie, czy nie najowocniejszym z.

z odbytych imprez, z wyjaz­
dów W teren, ze sprzedanych 
ilości książek, niż rzeczywi­
sta treść tych inicjatyw. O- 
statecznie można wszakże 
sprzedawać np. książki syste­
mem wiązanym: worek cemen 
tu plus książka. Jakaż jednak 
7 tego korzyść, poza wyczerpa 
nicm remanentów? Można na 
spotkania autorskie spędzać 
dzieci z przedszkola i potem 
podawać trzycyfrowe dane o 
frekwencji, ale jakiż to ma 
sens? Sedno tkwi w tym, aby 
zdawać sobie sprawę z wagi 
majowych dni oświaty i kul­
tury, imprezy stałej długofa­
lowej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Z drukarni przyniesiono odbitki stron gazety. Naczelny redaktor 
„Prawdy" P. Satiukow — po zapoznaniu się z nimi wydaje dyspo­

zycję: „można drukować".

Jubileuszowa „Prawda44
rzed 50 laty w nocy z 4 na 5 maja 1912 roku w Petersbur 

| g gu, przed domem nr 14 przy ul. Iwanowskiej, siedzibie 
drukarzy, stanęli robotnicy zakładów przemysłowych w 
oczekiwaniu na pierwszy numer codziennej gazety ro­

botniczej, której dano nazwę „Prawda”. Do godz. 10 odbito 60 
tysięcy egzemplarzy. Robotnicy rozkolportowali ją niezwło­
cznie we wszystkich dzielnicach stolicy imperium carskiego.

Tak narodziła się gazeta, 
która miała odegrać olbrzy­
mią rolę w dziejach ruchu 
robotniczego, w organizowa­
niu rewolucyjnej walki klasy 
robotniczej, w zespoleniu i

ło kierować ruchem rewolucyj
nym i pisać do tygodnika 
„Zwiezda” i_ukazującej się od 

liściepół roku „Prawdy”. W 
do Swierdłowa Lenin

rezultatów, ile dojdzie do
skutku, pamiętnego Festiwalu 
kulturalnego. Nie jestem za po­
śpiechem, lepiej odczekać, prze­
analizować, zastanowić się nad
każdym detalem sto razy,
pełnić zaraniu jakiś

niż po- 
bląd.

rzałym 
strawił

jest gwarantem 
planów polityki 
Zagadnienie jest

powodzenia 
kulturalnej.

„ ważkie wszę 
dżie, ale znów szczególnego
znaczenia nabiera w tzw. te­
renie, oddalonym od wielkich 
centrów kulturotwórczych.

Przed dwoma tygodniami na 
zaproszenie „Pojezierza” i „Do­
mu Książki” bawiłem w Ol- 
sztyńskiem z cyklem spotkań au­
torskich. Pojawiła się nie tylko 
możność konfrontacji dzisiejszego 
stanu Mazur i Warmii z po-

który może potem gorzko się 
zemścić. Apeluję natomiast, aby 
tegoroczne „Dni oświaty”, kiedy 
to ruszą w teren działacze kul­
turalni, bibliotekarze, dziennika­
rze, literaci i księgarze, kiedy ży­
we słowo podeprze druk, radio 
i telewizję uzupełnią występy ze­
społów artystycznych z prawdzi­
wego zdarzenia — aby te dni 
wykorzystać do obserwacji, do ze­
brania wniosków, które zezwolą 
ostatecznie ustalić przyszły ra­
mowy profil działania Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kulturalne­
go. Bo powstanie jego jest naj­
wyżej kwestią czasu, nie od dziś 
istnieje gwałtowna potrzeba tego 
rodzaju placówki, która mogłaby 
iść w sukurs pionowi kulturalne­
mu reprezentowanemu przez od­
powiednie wydziały rad narodo­
wych.

„Dni oświaty” niosą za so­
bą jednakże i pewne niebez­
pieczeństwo. Zdarzało się, że 
traktowane były akcyjnie, że 
ważniejszą dla tych i owych 
stawała się sprawozdawczość

umocnieniu szeregów 
bolszewików.

„Prawda” ukazała się 
sie, gdy pod wpływem 
łów nad rzeką Leną na

partii

w cza 
strza- 
Sybe-

„... Właśnie w „Dniu” 
konspiracyjnie nazywał 
„Prawdę”) zawiera się 
ruchu rewolucyjnego.

pisał: 
' (tak 
t Iljicz 

istota 
.Dzień”

a graj na banjo? Albo przynaj­
mniej posłuchaj, jak ładnie 
brzmi ten przyjemny instru­
ment. Jeśli jednak jesteś zago- 
melomanem, który życie swoje 
na walce z wszelkimi muzycz-

DLACZEGO GŁOŚNIK

rii w kwietniu 1912 roku pod­
niosła się fala rewolucyjna w 
Rosji. Cały kraj objęły strajki 
polityczne, — świadectwo nie 
tylko gniewu i oburzenia, lecz 
i politycznej dojrzałości klasy 
robotniczej. Były one dowo­
dem, że w absolutystyeznej Ro 
sji możliwa stała się walka 
z kapitalizmem i że małe straj 
ki mogą przerosnąć w wielki 
ruch polityczny.

Wielki Dzień
T T kazanie się „Prawdy” po- 

przedziła intensywna praprzedziła intensywna
ca organizacyjna i agitacyjna 
partii komunistycznej. Pod ko 
nieć 1911 roku i na początku 
1912 r. w tygodniku bolszewic 
kim „Zwiezda ”żywo omawiano 
potrzebę powołania do życia co 
dziennej, masowej gazety ro­
botniczej. Do redakcji tego pi­
sma zaczęły napływać składki 
grup robotniczych i poszcze­
gólnych robotników. Rosja ro­
botnicza powitała wyjście 
„Prawdy” w 1912 roku jako 
wielki dzień i odtąd 5 maja 
jest świętem prasy radziec­
kiej.

Lenin w tym czasie był za

jest niezbędnym środkiem or­
ganizacyjnym dla zjednocze­
nia i rozwinięcia ruchu”.

Lenin włożył wiele wysiłku 
i pracy, aby zapewnić powo­
dzenie pismu, wydawanemu 
jawnie w cytadeli wroga. Sy­
stematycznie pisał artykuły i 
notatki do „Prawdy” nadsy­
łane z Krakowa. W ciągu 
1912—1914 r. ukazało się w 
tym piśmie jego 280 artyku­
łów ’ notatek. Z całej Rosji do 
redakcji „Prawdy” napływały 
korespondencje, listy, gratula­
cje i składki na wydawnictwo. 
Tylko w ciągu pierwszego ro­
ku redakcja opublikowała 
11.114 korespondencji robot­
niczych.

Historię pisma podzielić trze 
ba na trzy główne okresy. 
Pierwszy od 5 maja 1912 r. 
do 1. sierpnia 1914 r., tj. do 
dnia wybuchu pierwszej woj­
ny światowej. Drugi okres — 
to rok 1917, rok Wielkiej Re­
wolucji Październikowej i wre 
szcie trzeci — po zwycięstwie, 
gdy „Prawda” stała się cen­
tralnym organem partii Leni­
na,

kułów w ogóle nie wydruko­
wała. W odróżnieniu od Leni­
na, który uważał że klasa ro­
botnicza i jego partia, nie po- 
winny udzielać żadnego popar 
cia ani obdarzać zaufaniem 
Tymczasowy Rząd, Kamie- 
niew wypowiedział się za zau­
faniem dla Kiereńskiego. Sta­
lin na początku rewolucji za­
jął błędne stanowisko wywie­
rania „nacisku” na Tymczaso­
wy Rząd, aby zawarł pokój. 
Łatwo można sobie wyobrazić, 
jak oburzony był Lenin, do- 
wiedziawszy się o wszystkim”.

Trudne czasy

Tymczasem w Petersburgu, 
przemianowanym po de­

tronizacji Mikołaja II, na Pe- 
trograd, wypadki rozwijały s’ę 
w zawrotnym tempie. Rząd 
Kierońskiego dogorywał. Mień 
szewicy i eserzy, którzy zna­
leźli się w Rządzie Tymcza­
sowym, oficerowie i cała re­
akcja wystąpiły do walki, aby 
rozprawić się ze znienawidzo­
nym bolszewizmem.

Szczególnie ■ trudne czasy na­
stały dla prasy bolszewickiej. 
Osiem razy redakcja „Prawdy” 
musiała zmieniać tytuły, ostat­
nia jej nazwa brzmiała: „Rał>o- 
czyj Put”. Dnia 7 listopada no­
wego stylu 1917 roku, o godz.
5,30 rano, z rozkazu Tymczaso­
wego Rządu oddział junkrów z
II Szkoły 
wdarł się do

Oranienburskiej 
redakcji i drukar-

ni tego pisma, zabrał przygoto­
wany nakład i rozrzucił kaszty
z czcionkami, 
zamknięte.

W od powiedzą 
no-Rewolucyjny 
trogradu wydał

Pismo zostało

na to Wojen- 
Komitet Pe- 
inny rozkaz:

granicą — w 
dża Krupska 
niach swoich

„Jak tylko
dzić

Paryżu. Nadież- 
we wspomnie- 
pisze:
zaczęła wycho-

.Prawda” Włodzimierz
Iljicz przeniósł się z Paryża 
do Krakowa, skąd łatwiej by-

Trzy okresy
"O ierwszy okres — zwany czę
* .sto „polskim”, gdyż „Praw 

dą” kierował Lenin z ziemi
polskiej cechowała praca

nymi fałszami i zniekształceniami, jeśli 
droga Ci jest nade wszystko wierność 
wykonania melodii przez instrument 
lub głos ludzki — zaklinamy Cię na 
wszystkie Muzy: nie słuchaj ban je 
przez radio.

Albowiem przemyślni inżyniero­
wie - radiowcy skonstruowali to współ 
czesne narzędzie hałasu wiedząc z góry, 
że przekazywane przez nie koncerty... 
będą brzmieć fałszywie, właściwie mó­
wiąc — nie — prawdziwie, nie tak, jak 
brzmiałyby dla Ciebie, gdyby Twoje 
ucho znajdowało się wraz z Tobą bez­
pośrednio w sali Filharmonii.

Gdy rżną smyczki, dudni fortepian, 
grzmią trąby i rogi i huczy bęben — 
od owych źródeł dźwięku rozchodzą 
się na wszystkie strony fale. Jakie? 
Oczywiście także dźwiękowe. To co 
dociera do Ciebie, a ściślej biorąc do 
bębenków Twojego ucha, składa się 
z najrozmaitszych drgań dźwiękowych 
zarówno wolniejszych, jak i szybszych. 
Ucho zdolne jest do odbierania wra­
żeń, gdy fale dźwiękowe odpowiadają 
drganiom częstszym niż 16 w ciągu se­
kundy, wolniejszym zaś, niż 16.000 w 
ciągu takiej samej sekundy. To jednak, 
co słyszysz z głośnika radiowego, z 
całą pewnością nie posiada tak ob­
szernej skali drgań. Choć więc rozu­
miesz co mówią, co kto śpiewa choć

FAŁSZUJE?
potrafisz rozróżnić melodię nie
jesteś w stanie uchwycić prawidłowo 
wszystkich barw dźwięku instrumen­
tów muzycznych czy głosów' ludzkich.

Kto, dlaczego i na jakiej podstawie 
pozbawia Cię pełni tych doznań?. Oto 
pytanie, na które chcemy dzisiaj'' od­
powiedzieć.

Pomiędzy fortepianem a uchem słu­
chacza radiowego znajduje się wiele 
urządzeń technicznych, które bez naj­
mniejszej żenady chwytają głos, prze­
kształcają go na drgania elektryczne,

uchem zawinić, jest sporo, jeden z 
nich najbardziej zasługuje na miano 
przysłowiowej „kości niezgody”. Są to • 
kable, służące do przekazywania pro­
gramów ze studia znajdującego się w 
jednym mieście do stacji nadawczej 
w innym mieście. Właśnie po takich 
kablach prowadzona jest transmisja, 
gdy słyszycie przez swoją lokalną 
radiostację zapowiedź: „Tu Warszawa 
i wszystkie rozgłośnie polskie...” Otóż 
spośród inżynierów jedni twierdzą (nie 
bez racji), że kable powinny być takie, 
aby „przepuszczały” prawie wszystkie 
drgania elektryczne, które zdolne jest

organizacyjna, przygotowują­
ca masy robotnicze do rewolu 
cji. Były to czasy ustawiczne­
go zmagania się z cenzurą 
carską. Tylko w ciągu pierw­
szego roku istnienia pisma, 
było ono 41 razy konfiskowa­
ne. Redakcji wytoczono 36 
spraw sądowych, a zmieniają­
cy się redaktorzy i autorzy 
przebyli w więzieniu 48 mie­
sięcy.

Najburzliwszy był jednak o- 
kres drugi, znamienny w wy­
padki historyczne. Runął tron 
carski. Mikołaj II abdykował. 
Powstał Tymczasowy Rząd Kie­
rońskiego. W.ruchu robotniczym 
starły się dwa kierunki: bol­
szewicki z Leninem na czele 
i mieńszewicki. Ważnym zada­
niem partii bolszewickiej było

„Wznowić wydanie zamknię­
tego pisma pod ochroną pułku 
Litewskiego i 6 rezerwowego 
batalionu saperów”.

Tego samego dnia wieczo­
rem ukazał się „Raboczyj 
Put” z znamienną historyczną 
odezwą pt. „Do obywateli Ro­
sji”. Tymczasowy Rząd oba­
lony. Władza państwowa prze 
szła w ręce organu Petrogradz 
kiej Rady Robotniczych i Żoł 
nierskich Deputatów — Wojen 
no-Rcwolucyjnego KOmitetu, 
który stanął ria czele petro- 
gradzkiego proletariatu i gar­
nizonu.

Rewolucja zwyciężyła. 27 
października 1917 r. wznowio­
na została „Prawda”.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

najszybsze wznowienie

odróżnić ludzkie ucho. Inni twierdzą 
(także nie bez racji), iż niewiele gorszy 
efekt i znacznie przy tym taniej uzy­
skuje się przy mniej doskonałych 
kablach, „zjadających” szybsze drga- 

. . _ nia elektryczne. Po cóż wysilać się na
drgania te następnie przekazują przy .dodatkowe wydatki — mówią — jeśli 
pomocy fal radiowych, następnie zaś j ' * .......................
inne urządzenia — właśnie odbiorniki 
— odbierają te fale, wyławiają z nich 
owe wspomniane wyżej drgania elek­
tryczne i przekształcają je na powrót 
na dźwięki.

Inżynierowie zgadzają się co do tego, 
źe absolutnej wierności odtwarzania 
dźwięków’ nie sposób zapewnić — albo 
raczej, że uzyskanie dużej wierności 
odtwarzania byłoby bardzo kosztowne 
— ale nie mogą się między sobą pogo­
dzić co do tego, jaka ta wierność po­
winna być. Choć — jako się rzekło — 
poszczególnych fragmentów aparatury, 
które mogą w nieuniknionym pośred­
nictwie między źródłem dźwięku a

i tak z odbiornika nie uzyska się peł­
nego, całkowicie wiernego wrażenia?

Z tym ostatnim że odbiornik
radiowy nie jest w stanie zastąpić w 
pełni sali koncertowej — trzeba się 
zgodzić. Co robić w tej sytuacji?

Wyjścia są dwa. Można albo wyrzec 
się radia — co nie jest łatwe — albo 
się do niego przyzwyczaić: To ostatnie 
jest trudne tylko przez pierwsze pięć­
dziesiąt lat; ponieważ jednak do pół­
wiecza od daty nadania przez radio 
pierwszego koncertu brakuje tylko 
sześć lat, długo już czekać nie bę­
dziemy.

S. WEINFELD

nictwa „Prawdy”,
wydaw-

jako oręża
propagandy. Dnia 4 marca 1917 
roku ukazał się pierwszy po 
rewolucji nowy numer „Praw­
dy” w nakładzie 100 tysięcy 
egzemplarzy. Lenin przyjechał z 
zagranicy 4 kwietnia i natych­
miast stanął na czele pisma, 
które mieściło się przy ul. Moi- 
ka 32. Zanim przybył do Petro- 
gradu zasilał je jeszcze z za­
granicy artykułami. Po powro­
cie, gdy znalazł się w posiada­
niu całego kompletu prawdy” 
z zdumieniem spostrzegł, że nie 
wszystkie jego artykuły były 
drukowane.
Stojącą blisko „Prawdy”, ży 

jąca obecnie współpracowAicz 
ka tego pisma — E. J. Drab- 
kina, we wspomnieniach swo­
jego okresu zanotowała:

„Lenin po przejrzeniu kom­
pletu „Prawdy” stwierdził, że 
ówczesna redakcja, w której 
skład wchodzili Stalin i Ka- 
mieniew, zamieściła jego pier­
wszy „List z daleka” z wiel­
kimi skrótami a innych arty-

Pielęgniarki 
na skuterach

Pielęgniarki terenowego lecz 
nictwa przeciwgruźliczego, w 
woj. katowickim stanęły przed 
koniecznością zdobycia prawa 
jazdy, bowiem Ministerstwo 
Zdrowia przekazało śląskiej 
służbie zdrowia 9 skuterów 
„Osa” i 9 rowerów, zamierza­
jąc wpłynąć w ten sposób na 
poprawę pracy w środowisku 
chorych. Dysponujące skute­
rami i rowerami pielęgniarki 
będą mogły częściej niż do­
tychczas odwiedzać mieszka­
nia gruźlików.

Równocześnie Woj. Poradnia 
Przeciwgruźlicza w Katowi­
cach otrzymała 2 samochody 
marki ,.Landrover”, zakupio­
ne. ze.środków międzynarodo­
wej organizacji „Unicef”. Cie­
kawa inicjatywa zaopatrywa­
nia lecznictwa przeciwgruźli­
czego w środki komunikacji 
jest realizowana dotychczas w 
formie eksperymentu w dwu 
województwach — katowic­
kim i rzeszowskim. (ZAP)
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Dziś i jutro naszych miast
Min. Si. Pieirusiewicz o 7-mikonowym przyroście i sporze „kibiców

Z krwi i kości poznanianka

Mieszkańcy miast stanowią połowę ludności naszego 
kraju Demografowie obliczają, że za 20 lat będzie 
nas około 37,5 min., w tym aż 23 min. mieszkać 

~ - 7 V miastach. O 7 min. więcej niż obecnie.
Jkupi się tu cały niemal przyrost naturalny... oczywiście 
poprzez dalszą migrację części mieszkańców wsi do miast. 
Sprawne pokierowanie tymi procesami staje się więc pro- 

lemem ogólnokrajowym. Oto co na ten temat powiedział 
przedstawicielowi AP) przewodniczący Komitetu Budow­
nictwa, Lrbanistyki i Architektury — min. Stefan Pietru- 
siewicz.

— Niezwykle istotne jest 
szybkie opracowanie planów 
przestrzennego zagospodaro­
wania miast i osiedli. Okreś­
lają one niezbędne przedsię­
wzięcia w zakresie uzbrojenia 
terenów, wyznaczają lokaliza­
cję inwestycji przemysłowych 
i mieszkaniowo-usługowych, a 
także wskazują na podstawo­
we problemy komunikacyjne. 
I — co równie ważne — ko­
ordynują wszystkie te ele­
menty. Każde bowiem za­
chwianie proporcji między ni­
mi boleśnie odczuwają potem 
mieszkańcy.

— Doświadczyli tego np. 
obywalete Nowych Tych...

— Rzeczywiście, nie zreali­
zowano tam szybkich połą­
czeń kolejowych z niecką wę­
glową... Zresztą o podobne 
przykłady nie trudno i w in­
nych miastach.

— Jak więc przedstawia 
się obecnie opracowanie pla­
nów przestrzennego zagospo­
darowania?

— Plany ogólne przygoto­
wano dla 628 — na blisko 900 
— miast i osiedli typu miej­
skiego. Legitymują się nimi 
wszystkie największe grody — 
skupiające około 90 proc, ogó­
łu miesżkańców tychże miast. 
W roku bieżącym gotowych

Komunikat „Koziołków"
W wyniku dodatkowego loso­

wania Poznańskiej Gry Liczbo­
wej , „Koziołki”, które odbyło się 
W dniu 2 maja 1962 r. o godz. 17 
w świetlicy Prezydium RN m. 
Poznania rozlosowano niżej po­
dane nagrody rzeczowe pomiędzy 
uczestników gier w miesiącu 
kwietniu (w kolejności podajemy 
nr nr kolektur, nr banderoli, 
imię i nazwisko oraz adres wy­
grywającego):

SAMOCHÓD OSOBOWY 
„SKODA - OCTAYLA”:
73, 107013 — Janatos Tanaris,

Poznań, Bogusławskiego 26 m. 8.

MOTOCYKL W. F. M.:
71, 198653 — Kazimierz Pilar­

czyk, Pobiedziska, Kazimierzow­
ska 81; 22, 64020 ab. — Józef Dąb- 
kiewicz, Poznań, Kościuszki 23 
m. 22; 385 , 4088 — Stanisław Gał­
kowski, Grodzisk Wlkp.; 274, 7482 
— Edmund Zieliński, Słowiany: 
264, 25157 — Michał Paczkowski? 
Międzychód, 12 Stycznia 141;

PREMIA. 2.000,— ZŁ:
65 , 7385 ab. — Leon Gielnik, 

Poznań, ul. Kręta 9 m. 4; 16,
225883 — Halina Pierunek, Poz­
nań, Łozowa 62 m. 18; 112, 11262 — 
Maria Paruch; 240, 17641 — Mi­
chał Borek, Pogorzela 29, pow. 
Gostyń.

PREMIA 1.500,— ZŁ:
6, 110238 — Na ode. „A” brak 

nazwiska 1 adresu; 41, 61984 — 
Julia Bagrowska, Poznań, Bro­
warna 41; 38, 16472 ab. — Wincen­
ty Grześkowiak, Poznań, Staro- 
łęcka 146; 9, 77130 ab. — Zofia
Szulke, Poznań, Ratajczaka 47 
m. 13c; 239 , 6819 — Piotr Kostrze­
wa. Jędrzejewo; 265, 10391 — A- 
dam Tomczak, Granowo, pow. N. 
Tomyśl; 128, 83746 — Zygmunt
Szatkowski, Konin, Świerczew­
skiego 12; 287, 2695 — Józef Su­
charski, Zalesie, poczta Brzeżno, 
pow. Konin; 111, 42699 — Sylwe­
ster Świtała, Biskupice.

PREMIA 1.000,— ZŁ:
50, 78811 ab. — Czesław Strzel- 

czak, Poznań, pl. Młodej Gwar­
dii 9 m. 9; 75, 116076 — Maria Ja­
kubiak, Pobiedziska, Leśna 36; 
351, 28100 — Feliks Grzelniak, Poz 
nań, Rybaki 6a; 7, 31108 — Cze­
sław Szefler, Poznań, Grobla 18 
m. 21; 76, 31978 — Adanftzak Pe­
lagia, Poznań, Słupska 69 m. 2; 
45, 66400 ab. — Faustyna Zybur- 
ska, Poznań, Kościuszki 29 m. 6; 
8, 40639 — Konstancja Czekańska, 
Poznań, Polna 27 m. 6; 35, 8852 — 
Na ode. „A" brak nazwiska i a- 
dresu; 63, 11398 — Pelagia Szym- 
let, Poznań, Pszczyńska 3 m. 1; 
72. 96392 — Waleński, Poznań,
Biedrzyckiego 9; 5, 337813 — M, 
Maćkowiak, Poznań, 'Wioślarska; 
66 . 57982 — Krystyna Sooda, Poz­
nań; 54 , 25600 — Krystyna Tórz, 
Poznań, Chwialkowskiego 24 m. 
18; 60 , 35738 — Mirosław Surma- 
cewicz, Poznań, Gwardii Ludo- 
ąyej 5; 393, 6526 — Agnieszka Ba­

będzie dalszych 137 tego rodzą 
ju opracowań. Wszystko wska 
zuje na to, że do końca przy­
szłego roku gotowe będą pla­
ny dla prawie wszystkich 
miast.

— Czy można wobec tego 
powiedzieć, że w ciągu 20 naj 
bliższych lat (bo taki okres 
obejmują plany miast) urba­
niści będą mieli spokój z miej 
skini planowaniem przestrzeń 
nym?

— Nic błędniejszego! Plany 
miast, aby spełniły swoje za­
dania, muszą jak najdokład­
niej odpowiadać założeniom 
rozwoju gospodarczego. W mia 
rę krystalizacji tych założeń 
muszą więc być ciągle aktua­
lizowane. Np. obecnie nabiera 
ostatecznych kształtów bieżą­
ca 5-latka. Wszystkie wprowa 
dzone w niej zmiany powin­
ny znaleźć wyraz w opraco­
waniach, bądź dopiero opraco­
wywanych planach etapo­
wych miast. Po tym przyjdzie 
następny plan 5-letni.... Urba­
niści mają więc pełne ręce 
roboty. Plany etapowe — od­
powiadające właśnie gospodar 
czej 5-latce — zawierają prze 
cięż konkretną już lokaliza­
cję ściśle określonych fabryk, 
osiedli mieszkaniowych, wyni­
kających z tego tras komuni­
kacyjnych itp.,

chórz, Lubinia Mała; 260 . 55051 
— Czesław Walkowiak, Poznań, 
Uradzka 14a; 162, 70900 ab. — Cze­
sław Nowak, Piła. ul. Goplana 60;
191, 18178 — Edward Englot, Wał- ' 
kowice; 194 , 20190 — Marian Libe­
ra, Obrzycko, pow. Szamotuły; 
106, 167142 — Roman Juszczak,
Poznań, Szamarzewskiego 15 m. 5;
179, 238804 — Adam Spychała, O- I 
borniki, Pow. 'Wielkopolskich 5;
127, 19226 — Tadeusz Meler, Błasz 
ki, ul. Sieradzka 71; 336 , 916 — 
Marian Witkiewicz, Przemęt, 
pow. Wolsztyn; 371. 1129 — Jan 
Janiak. Konin; 328, 2776 — Syl­
wester Lewandowski, Modła Kró 
lewska, pow. Konin; 259 , 62253 ab. 
— Alfons Biegoński, Luboń 1, 
Kolonia P. Z. N. F. 1; 190. 16365 — 
Paweł Goździk, Chełst, powiat 
Czarnków; 273, 7977 — Wincenty 
Koszuba, Mieleszyn, pow. Gniez­
no.
PREMIA 500,— ZŁ NA KUPONY

ABONAMENTOWE:
22, 64020 — Józef Dąbkiewicz,

Poznań, Kościuszki 23 m. 22; 228, 
68300 — Czesław Turek, Szamo­
tuły, Nowickiego 22; 97, 65329 — 
Czesław Ziętklewicz, Poznań, Dą­
browskiego 241 m. 2; 5, 71209 — 
Marianna Zydorek, Poznań, Wod 
na 16 m. 5; 171, 73551 — Mieczy­
sław Kowalski, Chodzież, Kosiń­
skiego 15; 357, 75514 — Józef Bu- 
sza, Poznań, Pstrowskiego 80; 151, 
71600 — Irena Michalak. Biecho- 
wa, poczta Nowawieś Królewska, 
pow. Września; 187, 71102 — Wa- 
lerianna Dorna, Szamotuły, Ko­
ścielna 17; 88, 43445 — Jan Ła-
pawa, Poznań, Kościuszki 132; 
10, 69582 — K. St., Poznań; 56, 
54889 — Marian Jęczmionka, Poz­
nań, Dębiec; 162 , 70900 — Cze­
sław Nowak, Piła, Goplana 6Ó; 
56, 73460 — Marian Kozłowski,
Poznań, Chwialkowskiego 10;» 14, 
80710 — Mieczysław Haremza,
Poznań, Dąbrowskiego 7 m 2; 
33 , 78906 — Pelagia Kurek, Poz­
nań, Marchlewskiego 52 m. 6.

Uwaga: Właściciele w. w. 
kuponów z miasta Poznania zgło 
szą s:ę po odbiór nagród z od­
cinkiem ,,C” w środę, dnia ó ma 
ja 1962 r. o godz. 11 w świetlicy 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania, ul. Czerwonej Armii 
80/82 (parter).

Zamiejscowym nagrody pie­
niężne prześlemy przekazem pocz 
towym. po uprzednim przesłaniu 
nam listem poleconym ode. „C” 
wraz z podaniem miejsca zamie­
szkania.

W wypadku nie posiadania ode. 
„C” z tytułu pobranej wygranej 
III i IV stopnia, tzn. za dwa i 
trzy trafienia, należy podać z 
której gry pobrano wygraną.

Na miesiąc maj „Koziołki” u- 
fundowały 61 nagród rzeczowych, 
główną wygraną jest samochód 
osobowy „Skoda-Octavia”.

Przypomir amy, że losowanie 
260 Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki” odbędzie się w Poz­
naniu dnia 6 maja 1962 r- o go­
dzinie 12 na Starym Rynku.

— Czy może Pan Minister 
określić zasadnicze cechy do­
tychczasowego i przyszłego 
rozwoju naszych miast?

— Przede wszystkim roz­
wój przemysłu. To jest wszę­
dzie podstawowy czynnik 
miastotwórczy. Nowy zakład 
przemysłowy pociąga bowiem 
za sobą konieczność rozbudo­
wy sieci transportu, źródeł 
energii, zaplecza usługowo- 
mieszkaniowego itp. Tu też 
przede wszystkim należy szu­
kać tak rażących nieraz dys­
proporcji w rozwoju naszych 
miast. Oczywiście w tyle po- 
zostają zazwyczaj stosunkowo 
niewielkie skupiska miejskie, 
pozbawione „życiodajnych” 
zakładów przemysłowych.
Czy np. Tarnobrzeg dźwignął­
by się tak szybko z małomia­
steczkowego marazmu, gdyby 
nie siarka? Podobnie Płock, 
Puławy.

Likwidacja tych dyspropor 
cji w zagospodarowaniu i za­
inwestowaniu noszczególnych 
regionów jest również jednym 
z głównych celów planu per­
spektywicznego — do lat 80- 
tych. Zresztą plany ogólne na­
szych miast również przewi­
dują ich rozwój do roku 1980.

— Właśnie o te plany ehcia- 
łem Pana Ministra zapytać. 
Ostatnie publikacje na temat 
miast _ gigantów czy miast- 
satelitów wzbudziły duże za­
interesowanie. Jak będą osta 
tycznie wyglądały nasze mia­
sta w najbliższych dziesięcio­
leciach?

— Muszę rozczarować zwo­
lenników zarówno jednej, jak 
i drugiej koncepcji. W naj­
bliższym dwudziestoleciu nie 
grożą nam ani miasta-giganty, 
ani miasta-satelity. Podobne 
rozwiązania są problemem w 
miastach milionowych. A u 
nas? W grę wchodzi tylko War 
szawa, i — z innych już wzglę 
dów — zespół miast Śląska. 
Ale i tu nie ma jeszcze osta­
tecznego poglądu co do wiel­
kości zespołu. Mogę tylko po-

W marcowym wydaniu Zeszy­
tów teorefyczno-polifycz- 

nych zamieszczono za radzieckim 
czasopismem „Mirowaja ekonomi 
ka i mieżdunarodnyje ołnoszeni- 
ja" arł. A. Aganbegiana pi. Stopa 
życiowa mas pracujących w ZSRR 
i USA. Autor artykułu stwierdza, 
że spośród bardzo bogatego 
wachlarza wskaźników socjalno- 
ekonomicznych dostatecznie 
pełny obraz stopy życiowej 
mogą dać: 1. dochody realne; 
2. poziom i struktura spożycia; 
3. zapewnienie zatrudnienia; 4. 
długość dnia roboczego i wa­
runki pracy; 5. warunki mieszka­
niowe i bytowe; 6. opieka lekar­
ska; 7. oświata i usługi kultural­
ne; 8. ubezpieczenia społeczne 
i opieka nad dzieckiem.

Autor przyjmuje, że siła na­
bywcza 1 rubla równa się w 
przybliżeniu 0,9 dolara (w za­
sadzie 1 rubel — 1 dolar), ale 
część produktów np. spożycie 
w domach dziecka, szpitalach, 
wypłaty w naturze itp. społe­
czeństwo radzieckie otrzymuje 
po cenach znacznie niższych; 
(tu 1 rubel ~ 0,6 dolara). Opie­
rając się na tych wyliczeniach, 
autor stwierdza:

„Przeciętny dochód realny na 
głowę ludności pracującej w 
ZSRR wynosi w przybliżeniu 55 
proc, poziomu amerykańskiego. 
W siedmioleciu 1959—1965 fundusz 
spożycia w przeliczeniu na głowę 
ludności ZSRR powinien zwięk­
szyć się około 1,5 razy, czyli o 6 
proc, rocznie. W roku 1965 prze­
ciętny dochód realny ludności 
pracującej ZSRR wyniesie już 
79—75 proc, poziomu amerykań­
skiego. (...)

W ciągu najbliższego dziesięcin 
lecia ZSRR osiągnie w zasadzie 
przeciętny poziom realnych do­
chodów ludzi pracy w USA, a o- 
koło roku 1975 — przekroczy śred 
ni poziom dochodów realnych ca­
łej ludności USA. Za 20 lat do­
chód realny na głowę ludności 
ZSRR będzie wyższy niż w USA 
co najmniej o 30—40 proc., a w 
przeliczeniu na głowę pracującej 
ludności nie mniej niż 60—70 pro 
cent”.

Autor zwraca uwagę, że przy 
porównaniu przeciętnych docho- 

wiedzieć, że ideałem pozostaje 
miasto zwarte, o wielkości u- 
zależnionej od konkretnych 
warunków opłacalności ekono­
micznej, tego właśnie miasta.

— Jakie to są granice?
— W naszych warunkach 

można postawić teoretyczną 
granicę 500—600 tysięcy miesz 
kańców. Zresztą wskazanie to 
jest już u nas praktycznie re­
alizowane. Ani w Warszawie, 
ani w Trójrnieście, Krakowie 
czy Łodzi nie buduje się już 
w zasadzie w bieżącej pięcio­
latce nowych zakładów pro­
dukcyjnych nie związanych 
bezpośrednio z życiem tych 
miast. Front nowych inwesty­
cji przesunął się na mniejsze 
miasta.

— Można więc przypusz­
czać, że 7-milionową armię 
nowych mieszkańców pochło­
ną przede wszystkim miasta 
mniejsze?

— W zasadzie tak. Ileż to 
trzeba mieszkań, szkół, szpita­
li... Proszę jeszcze dodać por­
cję izb przewidzianych na po­
prawę warunków mieszkanio­
wych. — W 1980 roku każdy 
obywatel będzie panem swo­
jej izby! Dlatego też miasta 
w tym okresie muszą dyspo­
nować prawie dwa i pół raza 
większą ilością izb niż obec­
nie. Wszystkie nowo wznoszo­
ne budynki wyposażone będą 
w nowoczesne urządzenia. W 
ich otoczeniu nie zabraknie 
zieleńców, skwerów, parków...

— A co z rekonstrukcją sta 
rych, dziewiętnastowiecznych 
jeszcze domów i ulic? Czy zni­
kną podwórza-studnie i ulice 
bez zieleni?

• — Niestety. W ciągu naj­
bliższych dwudziestu lat nie 
będziemy mogli pozwolić so­
bie na generalną przebudowę 
śródmieść — bo o nie przede 
wszystkim chodzi. Rekonstruk 
cja tych części naszych miast 
to już zadanie na okres po 
1980 roku.

Rozmawiała:
ALINA SUCHECKA

dów realnych ludności ZSRR i 
USA trzeba pamiętać o rozpię­
tości między dochodami po­
szczególnych grup ludności 
amerykańskiej i nieporównanie 
mniejszym zróżnicowaniu do­
chodów w ZSRR. W USA w 1957 
roku na 10 proc, najbogatszych 
rodzin przypadało 29 proc, 
wszystkich dochodów, a na 10 
proc, najuboższych — 1 proc. 
W ZSRR w 1958 r. stosunek mię­
dzy dochodami 10 proc, rodzin 
najzamożniejszych i najniżej usy­
tuowanych wynosił 4,75 (w 1965 
roku zmniejszy się do 3).

Pisząc o powiomie i strukturze 
spożycia autor stwierdza, że:

„W zakresie norm spożycia żyw- 
ności na głowę pracującej części 
ludności dystans między ZSRR a 
USA wyraża się stosunkiem, jak 
1:1,5. Według planu ^edmioletnie- 
go zaopatrzenie ludności w pro­
dukty żywnościowe wzrośnie prze­
ciętnie ponad 1,5 raza. Tak więc 
istniejący jeszcze dystans prze­
zwyciężony zostanie do roku 
196.5”.

W spożyciu towarów przemy­
słowych w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca USA wyprze­
dza ZSRR 2,5 raza (liczby z 
1959 r.). Ale — jak stwierdza 
autor:

,,poziom spożycia towarów 
przemysłowych w rodzinach ame 
rykańskiego świata pracy jest o 
25—30 proc, niższy od przecięt­
nych wskaźników. Dlatego też w 
porównaniu z pracującą częścią 
ludności USA spożycie w ZSRR 
pozostaje w tyle nie 2,5 raza, lecz 
tylko około 2 razy. (...) Jeśli w 
1960 r. spożycie towarów przemy­
słowych na jednego członka’ ro­
dziny pracowniczej w ZSRR viy-

Maria Wicherkiewiczowa, od­
prowadzona przez nas na Juniko 
wo 30 kwietnia, należała do rząd 
kich już dziś postaci, które w 
swym dzieciństwie spotykały o- 
soby pamiętające jeszcze prze­
marsz wielkiej armii napoleoń­
skiej przez Wielkopolske w r. 1812.

A życie jej, sięgające od brzegu 
do brzegu odległych epok, było 
bujne, urozmaicone i wypełnione 
działalnością niezwykle owocną. 
Na terenie miasta, na początku 
obecnego wieku, współtworzyła 
jego historię wraz z gronem ko­
biet ruchliwych, inteligentnych, 
które przez wiele lat nadawały ton 
stolicy nadwarciańskiej, wybijała 
się wśród nich najszerszym bodaj 
wachlarzem zainteresowań i wielo 
stronną aktywnością. Hojnie ob­
darzona od natury wielką urodą, 
wdziękiem, żywym temperamen­
tem, chłonnym umysłem, a rów­
nież talentami artystycznymi, u- 
miała w pełni wykorzystać swe zna 
komite warunki materialne i so­
cjalne.

Urodziła się w Szamotułach w r. 
1875, gdzie ojciec jej Stanisław 
Sławski był przez parę .lat sędzią 
okręgowym. Po przeniesieniu się 
z mężem do Poznania w r. 1897 za 
capia się w kurz archiwalnych 
szpargałów, przesiaduje długie go 
dżiny na wzgórzu Przemysława, 
ślęcząc cierpliwie nad pożółkłymi 
rękopisami z trudem odcyfrowu­
jąc łacinę, której nie wyniosła ze 
szkół. Owocem jej żmudnych prac 
i poszukiwań są niezliczone fe­
lietony i szkice rozsiane po cza­
sopismach ówczesnych, a wnoszące 
nieraz bardzo ciekawe i odkryw­
cze szczegóły do wiedzy o przeszło 
ści miasta.

Najwybitniejszą pozycją wśród 
nich jest bezsprzecznie: „Rynek 
poznański i jego patrycjat”, któ 
ra do dziś nie straciła na warto­
ści, nikt bowiem nic więcej o ryn 
ku naszym nie powiedział. Poza 
tym, cenny wkład do historii wno 
szą .Obrazki z przeszłości Pozna­
nia”’ Powieść historyczna „Łódź 
na Purpurze” daje barwną histo 
rię tragicznego małżeństwa Łu­
kasza Górki z nieszczęśliwą Hal­
szką Ostroróg. Powieść o budo­
wniczym ratusza Janie Quadro, 
powieść z pobytu Napoleona w Po 
znaniu „Ignis ardens”, tak, jak 
przeważnie jej prace, mają za tło 
historię naszego miasta. Trudno tu 
wyliczać cały bogaty dorobek twór 
czości Wicherkiewiczowej, ale na 
jedną rzecz warto zwrócić uwagę 
mianowicie, że interesowała się 
głównie burżuazją poznańską (któ 
ra dotychczas nie znalazła swego 
historyka).

Działalność hisotryczno-bad;ąw- 
cza Marii, nie tylko przyniosła cen

Stopa życiowa 
Si ZSRS i USA

nosiło w przybliź.enin 40 proc, po 
ziomu USA, to w 1965 roku zgod­
nie z założeniami pianu siedmio­
letniego winno ono wzrosnąć do 
60 proc.”.

Warunki mieszkaniowe: na 
podstawie licznych faktów autor 
dochodzi do następującej kon­
kluzji:

„Jeśli teraz wyposażenie mas 
pracujących ZSRR w mieszkania 
jest w przybliżeniu dwukrotnie 
mniejsze niż ludności USA, to dy 
stans ten zmniejszy się do 1965 r. 
do 1,5 raza. Jak przewiduje pro­
jekt programu KPZR, w końcu 
drugiego dziesięciolecia (1971— 
1980) każda rodzina radziecka bę­
dzie bezpłatnie dysponowała sa­
modzielnym i wygodnym miesz­
kaniem”.

W kolejnym rozdziale, autor 
zajmuje się strukturą budżetów 
robotniczych w ZSRR i USA, 
stwierdzając, że po odliczeniu 
wydatków na podatki, komorne, 
oświatę, ochronę zdrowia, ko­
munikację, robotnik radziecki 
dysponuje 75 proc, swoich do­
chodów, a amerykański ■— tylko 
37 proc. V/ 1965 r. robotnik ra­
dziecki będzie mógł przezna­
czyć na spożycie szacunkowo 80 
proc, swoich dochodów.

Zatrudnienie i warunki pracy: 
w 1960 r. po zakończeniu prze­
chodzenia wszystkich radziec­
kich pracowników na 6 i 7-go- 
dzinny dzień pracy, ZSRR ma 
nizszy (licząc w godzinach) prze­
ciętny dzień roboczy niż USA; 
przy zachowaniu dotychczaso­
wej płacy w najbliższym dzie­
sięcioleciu tydzień pracy .w 
ZSRR zmniejszony zostanie do 
34—35 godzin. Plalne urlopy ro­
botników w ZSRR zostaną stopnio 
wo zwiększone z 2 do 3 tygodni, 
a potem do miesiąca, podczas 
gdy w USA bezpłatne urlopy 
robotników wynoszą 1 tydzień. 

ne korzyści dla miasta Poznani*, 
ale stworzyła w niej samej postać 
niezwykle interesującą dla psy. 
chologa i biografa. Dołączyła bo. 
wiem jeszcze jeden aspekt do pa. 
radoksów uroczej a wartościowej 
dyletantki, która potrafiła łączyć 
zainteresowania nauko.we z artys- 
tycznymi (była także i malarką), 
a poważne obowiązki domowe i 
rodzinne z wesołością i zamiłow*. 
niem do życia towarzyskiego.

AMELIA ŁĄCZYNSKA

WSZYSCY RÓWNO
J. L. ul. Graniczna. — Kt0 

powinien ponosić koszty na- * 
prawy balkonu? Czy wolno i 
tymi kosztami obciążyć loka- \ 
torów, którzy nie mają bal- i 
konów.

RTD.: — Lokatorzy don-u 
zobowiązani są oprócz czyn- ii 
szu płacić także koszty eks- l 
ploatacji oraz remontu nie- i 
ruchomości. Do kosztów ta- ; 
kich zaliczyć należy również, i 
naprawę balkonów czy tara­
sów. Inna bowiem wykładnia 
powyższych przepisów dopro­
wadziłaby do tego, że za na­
prawę dachu musieliby płacie 
jedynie lokatorzy mieszkają­
cy na ostatnim piętrze. Ci z 
niższych pięter naprawą da­
chu nie byliby zainteresowani, 

(n)
NIE WOLNO

Edward O. Leszno — Mam 
telewizor, który kupiłem w 
lutym 1961 r. w Stacji Obsługi 
Radiotechnicznej w Lesznie. 
Firma ta zainstalowała mi an­
tenę, za którą zapłaciłem 413 
zł. 2 kwietnia br. otrzyma­
łem pismo z Miejskiego Zarżą- 
du Budynków Mieszkalnych, 
abym w 7 dniach naprawił u- 
szkodzony przy antenie dach, 
inaczej antena moja zostanie 
zdjętą. Zaznaczam, że w mar­
cu był bardzo silny huragan, 
który strącił 6 gąsiorów.

RED.: — Usunięcie przez ad­
ministrację budynku założo­
nej przez Pana anteny telewi­
zyjnej byłoby niedopuszczal­

ni ną samowolą. Gdyby admi­
nistracja zdjęła antenę, spra­
wą musiałaby się zająć Pro­
kuratura powiatowa. Jeżeli 
jednak przy zakładaniu an- 

i ten został uszkodzony dach, 
i musi Pan na własny kosz.t ka­

zać go naprawić, (n)

a po przepracowaniu nieprzerwa 
nie 5 lał — 2 tygodnie.

Omawiając zakres usług so- 
cjalno-kulturalnych i ubezpie­
czeń, autor zwraca uwagę m. m. 
na następujące fakty;

„W ZSRR obowiązuje długo­
trwały płatny urlop macierzyń­
ski. (...) Dla dzieci istnieją żłobki 
i przedszkola. Rodzice przy tym 
opłacają średnio tylko 20 proc, 
kosztów utrzymania w instytu­
cjach opieki nad dzieckiem, a 80 
proc, pokrywa się z funduszów 
państwowych. Nauka we wszyst­
kich szkołach ogólnokształcących 
jest bezpłatna. (...) Na utrzyma­
niu państwa, kołchozów i organi­
zacji społecznych znajdowało się 
ponad 20 min emerytów. (...) Wy­
datki na świadczenia socjalne i 
kulturalne w USA w zasadzie po 
noszą masy pracujące. Np. koszt 
porodu z 6-dniowym pobytem w 
szpitalu wynosi np. 500—600 dol„ 
co równa się sześciotygodniowe­
mu zarobkowi wykwalifikowane­
go robotnika. (...)

Połowa funduszu emerytalnego 
powstaje w USA z potrąceń od 
płac robotników i urzędników".

Kończąc autor pisze:

„Porównanie podstawowych da- 
nych o standardzie życiowym w 
ZSRR i USA wskazuje, że pod 
względem zapewnienia pracy, dłu­
gości dnia roboczego, warunków 
pracy, ochrony zdrowia, oświaty, 
usług kulturalnych, ubezpieczeń 
społecznych i opieki nad dziec­
kiem kraj nasz osiągnął wskaźni­
ki, które obecnie niedostępne są 
dla mas pracujących USA i in­
nych państw kapitalistycznych!...) 
Wszystkie wskaźniki świadczą o 
szybkim tempie nieustannego 
wzrostu stopy życiowej ludzi ra­
dzieckich. Przy końcu, siedmio­
latki Związek Radziecki zbliży 
się do USA pod względem wyso­
kości realnych dochodów ludzi 
pracy, poziomu spożycia i warun­
ków mieszkaniowych, a następnie 
prześcignie USA w tej dziedzinie. 
W len sposób w Kraju Rad osiąg­
nięty zostanie najwyższy w świę­
cie poziom życia mas pracują­
cych”.

LEKTOR
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Pracownicy poszukiwani
..purtków w Pustkowie, poczta Brzeźnica Dębicka woi 

rzeszowskie, stacja kot Kochanówka — za 
trudnią zaraz: inżynierów chemików o spe­
cjalności — tworzywa sztuczne; 2 inżynierów- 
mechanikow - energetyków; inżyniera ze spe­
cjalnością technologii drewna; 2 inżynierów 
mechaników. Wymienieni zatrudnieni zostaną 
na stanowiskach kierowniczych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia. Warunki 
płacy oraz mieszkania do omówienia na miej

Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 
przyjmie zaraz pracownika z przygotowaniem 
technicznym — wyższym względnie średnim 
na stanowisko kierownika Zakładu Metalo-

Potrzebny pomocnik pie­
karski — kawaler, zaraz. 
Piekarnia Zygfryd Jaro-wego. Warunki płacy i pracy do omówienia szyński> CzemPiń, Rynek

Ra miejscu. Wnioski wraz z'życiorysem oraz 127. 674ig
odpisami świadectw należy kierować pod w.
w. adresem. K3687

scu. K3864
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
w Poznaniu - Antoninku, ul. Warszawska 349, 
przyjmą natychmiast: 
1. głównego technologa,
2. st. technika do działu urządzeń napraw­

czo - obsługowych,
3. ślusarza - tokarza do kontr, techn.,
4. maszynistkę.
Dojazd do pracy z Poznania autobusem za-

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu, 
ulica Bałtycka nr 52 przyjmą zaraź st. 
techników, kreślarzy, brakarzy, tokarzy fre­
zerów, (młodszych techników), elektryków z 3 
grupą kwalifikacyjną BHP, oraz robotników 
transportowych. Dowóz pracowników autobu-

Pa i lub pan potrzebni 
do wyrobu bucików bez 
wywrotek tylko fachowa
siła poza dom. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 7399g.

kładowym. K3919
Starszego księgowego ze znajomością księgo­
wości w budownictwie oraz elektromonterów 
i pomocników elektromonterów przyjmie od 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfi­
kacji Rolnictwa Poznań ul. Wawrzyńca 1-7. 
(płaca wg układu zbiorowego w budownictwie)

K3639
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu przyjmie zaraz wymienionych 
pracowników:
— 2 techników-mechaników-technologów,
— 1 technika drogowego,
— inżyniera elektryka z praktyką na stano­

wisko kierownika oddziału sieci,
— 1 inżyniera mechanika ze specjalnością ko­

munikacji do biura studiów ruchu,
1 ekonomistę z praktyką na stanowisko kie­
rownika sekcji planowania materiałowego 
w dziale zaopatrzenia,

— kandydatów na motorniczych i kondukto­
rów,

— 20 kierowców z I kat. prawa jazdy na au­
tobusy,

— kierowców z I i II kat. prawa jazdy na tak-
sówki,

— 40 monterów samochodowych,
— 50 robotników do prac torowych 

wych,
— ponadto przyjmiemy kandydatów 

duktorów na pół etatu (kobiety i 
ni).

Uwaga: Monterów samochodowych 
botników do prac torowych

sem zakładowym. K3648

Potrzebna na stałe gospo­
sia do pracującego mał­
żeństwa i szkolnych dzie­
ci. Zgłoszenia: Puszczy­
kowo, Źródlana 2 m. 5,

Wojewódzka Hurtownia Tekstylna
W POZNANIU

przy współudziale

Kaliskich Zakładów Przemysłu Jedwabrriezego 
i Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Przem.

w Kaliszu
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu przyjmie z terenu m. Poznania 
100 kierowców z III kat. prawa jazdy na kurs 
II kat..
Warunek przyjęcia:

godz. 16—20. 7135g ZAPRASZA NA

1.

2.

Podpisanie zobowiązania, że po przeszko­
leniu i uzyskaniu II kat. prawa jazdy da­
ny kandydat przepracuje w MPK jako kie­
rowca taksówki co najmniej 2 lata a w razie 
zwolnienia się w tym okresie na własną 
prośbę względnie zwolniony zostanie z winy 
własnej to zwróci jednorazowo całkowity 
koszt przeszkolenia.
Posiadanie III kat. zawód, prawa jazdy 
i jeden rok praktyki jako kierowca oraz
przejechanych 25.000 km.

Za okres szkolenia kandydaci otrzymają wy­
nagrodzenie wg gr. III dla kierowców tj. 
4,— zł na godz. a po przejściu na taksówkę 
18 proc, prowizji od ogólnego inkasa. Ponad­
to otrzymają umundurowanie, deputat wę 
głowy oraz bilety wolnego przejazdu środka­
mi MPK.

Całkowity koszt przeszkolenia pokrywa 
MPK. Kurs rozpoczniemy około 25 maja br. 
i trwać będzie około 3-tygodni.

Kandydatów przyjmujemy do dnia 15 maja 
1962 r. Wnioski przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Dział Ewidencji Osobowej 
i Szkolenia MPK, Poznań, ul. Głogowska 131. 
pokój 12, I piętro, w godz. od 7—15. K3704

i siecio-

na kon- 
mężczyź-

oraz ro-
i siecio-

wych przyjmujemy także spoza tere-
nu m. Poznania na dojazd. 

Warunki pracy i płacy do omówienia 
le Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
ul. Głogowska 131 pok. 12.

w Dzia- 
Poznań, 

K3643
Starszego magazyniera do pracy w terenie, 
inspektora gospodarki materiałowej oraz 
technika - elektryka zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Poznań, ul. Swięto- 
sławska 12. Warunki płacy i pracy do omó-
wienia. K3752
Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ulica 
Jackowskiego 49 zatrudni zaraz: inżyniera spe­
cjalistę budowy nadwozi wzgl. inżynicra- 
mechanika, technika normowania, blacharzy 
samochodowych, tokarzy, spawacza, pracow­
ników działu technicznego. Zgłoszenia przyj-
muje Dział Kadr. K3720

Po długich i ciężkich cierpieniach odszedł od 
nas na zawsze mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Roch Zalewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm„ 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pozostają 
ZONA, CÓRKA,♦SYNOWIE, ZIĘĆ, 

SYNOWE I WNUKI
7650g

W dniu 2 maja 1962 r. po krótkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy, nigdy nie­
zapomniany tatuś, ukochany syn, brat, szwa­
gier, wujek i kuzyn, przeżywszy Łat 53, śp.

Czesław Adamczak
ARCHITEKT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­
dzinie 13;45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W nieutulonym żalu
ŻONA Z CÓRKAMI, MATKA I RODZINA

Poznań, ul. Czesława 17 m. 23. 7383g

Dnia 4 maja 1968 r. zmarła po 
trzona Sakramentami św., nasza „ _ 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i ciocia,

Z MLECZAKÓW

Gosposię z referencjami 
zaraz przyjmę. Tel. 525-55. 

7308g
Który zakład fryzjerski 
przyjmie zdolną uczenni" 
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7215g.
Gosposia lub pomoc do­
mowa dochodząca z go­
towaniem, sprzątaniem 
potrzebna. Referencje 

; oożądane. Poznań, Zielo-. 
!na 1 rh. 3. 7216g

Pomoc 
dzącą 3

domową docho-
razy

wo pnzyjmę.
tygodnio- 

Heweliusza
m. li (narożnik Pala-

cza). 7220g
Woźnica potrzebny do
furmaństwa z 
niem lub bez. 
Głogowska 377.

utrzyma- 
Poznań, 

7272g

\ Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 7028g

Magister udzieli lekcji 
matematyki. Zgłoszenia: 
Grobla 27a m. 3 7248g

Giełdę - Kiermasz - Wystawę
tkanin czterech branż szczególnie sukienkowych
jedwabnych produkcji KZPJ „Bielamia” w Kaliszu

or g a ni zow an ą 
w dniach 11, 12 i 13 maja 

w sali Kaliskiego Towarzystwa 
(obok teatru) — w godzinach

1962 roku
Wioślarskiego 
od 11^-19

W Organizatorzy gwarantują: W
W7 wysoką jakość tkanin, szeroki wybór i fachową obsługę. wW

K4120 dh

Motocykl Jawa 175 cm’, 
nowy, sprzeda Skrzypiń- 
ski, Poznań, Dolna Wil-
da 16. 6730g
Różne maszyny stolarskie 
sprzedam. Poznań, Powst. 
Wielkopolskich 5, telefon 
542-59 (dawniej Artyleryj­
ska). 6374g

SZTAPLARKĘ
samojezdną

Techników - mechaników i techników - elek­
tryków na różne stanowiska,' również w prze­
mysłowym laboratorium rentgenowskim za­
trudni zaraz Pieszewska Fabryka Aparatury 
Przemysłu Spożywczego Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe, Pleszew, ulica Słowackiego nr 14. 
Warunki pracy i płacy do omówienia listow­
nie lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

K3744
Specjalistyczne przedsiębiorstwo budowlane 
zatrudni zaraz zaopatrzeniowców branży ce­
ramicznej, elektryczno - narzędziowej, plani­
stę zaopatrzenia oraz ekonomistę do sprawo­
zdawczości i rozliczeń funduszu płac. Wyma­
gane co najmniej wykształcenie średnie, mo­
żliwie z praktyką w budownictwie. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia. Oferty składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3749.
Kierownika Wydziału Sprzedaży o wysokich 
kwalifikacjach i dużej praktyce w branżach 
art. przemysłowymi. Rzeczoznawcę branży 
odzieżowej, sprzedawcę terenowego branży 
odzieżowo - włókienniczej. Kontrolera odbioru 
jakości branży drzewnej. Księgowego oraz in­
wentaryzatora. 2 st. referentów (1 z branży 
odzieżowej) z maszynopisaniem. Pracowników 
fizycznych do prac w magazynach. Podanie 
wraz z życiorysem prosimy kierować pod adre­
sem WZSP Spółdz. Przeds. Handlu Poznań, 
ul. Kolejowa 19/21, pokój 11. ' K4014

W dniu 4 maja 962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, nieodżałowany Kolega

Czesław Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 

o godzinie 15,45 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!
Rada Miejscowa P. O. 

Pracownicy
Dyrekcja

BIURA ZBYTU SPRZĘTU 
POMIAROWO - KONTROLNEGO W POZNANIU

Dnia 3 maja 1962 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św„ mój najukochań­
szy mąż. drogi brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Józef Piekuta
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie ,się w niedzielę, 

z kaplicy cmentarnej wo godz. 16 
wicach.

Umóltowo,

6 bm., 
Naramo-

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

ul. Poznańska 17. 7572g

długich i ciężkich cierpieniach, opa-
najlepsza i najdroższa nam matka, 

przeżywszy lat 67, śp.

Jadwiga Tepper
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm., o godzinie 16 z ka- 

Plicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim stnutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Silnik do Fiata 1100 lub 
blok i wał korbowy ku­
pię. Poznań, Magazynowa

warsztat. 6843g
Sam"chód „Moskwicz 407” 
kupię. Tel. 611-81, wewn. 
165 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7019g.

Cegłę, dźwigary, dachów­
kę z rozbiórki dla indy­
widualnego budownictwa 
sprzedaje Przedsiębior­
stwo Robót Odgruzowaw- 
czych, Szczecin, Słowac­
kiego 7 m. 4, tel. 374-34.

8619p
Samochód „Skoda” 4- 
drzwiowy sprzedam — 
bardzo dobry. Marian 
Szmaj, Oborniki Wlkp., 
ul. Powst. Wielkopolskich

o udźwigu 2 ton i podnoszenia do 
3 metrów wysokości 
wynajmuje.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR* 
POZNAŃ, uL Dąbrowskiego 88 — tel, 424-45.

ZASTOSOWANIE
przemieszczanie maszyn, skrzyń, sztuk 
ciężkich na terenach zakładów.
Sztaplowanie magazynach itd.

K4124

10. 8620p
Tanio sprzedam samochód

Kupię garaż samochodo­
wy blaszany składany. 
Tel. 630-45 lub oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6258g.

^Sprzedaż

Drzewo budowlane 45 ku­
bików sprzedam. Józef 
Suchy, Pszczew, powiat
Międzyrzec. 6973g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 6581g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 6639g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giej Zmarłej odpra­
wiona zostanie w dniu 
9 maja br., o godz. 8 
w kościele Matki Bo-
skiej msza św. 
łobna za, śp.

BRONISŁAWĘ

Kubińską

Za­

na którą zaprasza ży­
czliwych

SYN Z RODZINĄ
6807g

osobowy 
remoncie.

,Wanderer” po
Góra

ul. 1 Maja 9.
Slaska, 

8618p
Samochód „Skoda” ,1100 
w dobrym stanie sprze­
dam. Kralewski, Jezior- 
ki. poczta Smiłowo, pow.
Chodzież. 8617p
Oka yjnic sprzedam sil-1 
nik elektryczny krótko1 
zwarty 4,5 kW oraz 2 kol । 
nierze z piesaków. Te’e-
fon 13-71. 6450g
Cegłę czerwoną, pierw­
szego gatunku dostarcza 
wagonowo Cegielnia Gry 
fów Śląski, ul. Buczka 
Wylot, pow. Lwówek Slą-
ski. K4135

Sprzedam motocykl WFM. 
Przebieg 2.000 km. Godz. 
10—13. Poznań, Chłapow­
skiego 5a m. 6. 7263g
Wózek dziecięcy, głębo­
ki, nowoczesny sprze­
dam. Rolna 64b m. 4.

7270g

Mieszkanie wyłączone
sublokatorskiepokoje

(małżeńskie) zamiany
— poleca .'.Parcelo - Wil­
la”, Czerwonej Armii 29. 

6570g
Zamienię słoneczny pokój 
z kuchnią, spiżarką, sa­
modzielne na dwa pokoje 
z kuchnią, samodzielne* 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7274g.

Dnia 4 maja 1962 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Maria Kandulska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 maja br. o godz. 9 w kościele parafialnym 
w Ptaszkowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ptaszkowo, Borzysław, Grodzisk.

Prezydium Rady Narokowej m. Poznania, Związkowi Literatów Pol­
skich w Poznaniu, Towarzystwu Miłośników Miasta Poznania, Stowa­
rzyszeniu Historyków Sztuki Oddział Poznański, Dyrekcji Biblioteki Ra­
czyńskich w Poznaniu, Przew. Duchowieństwu a w szczególności Ks. Ka­
nonikowi J. Jany, Panom Profesorom Uczelni Poznańskich, Szanownym 
Kolegom z Palestry Poznańskiej oraz najbliższym Przyjaciołom, Krew­
nym i Znajomym, za złożpne wyrazy współczucia, nadesłane kwiaty 
i udział w pogrzebie, śp.

Marii Wicherkiewiczowej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
SYN Z NAJBLIŻSZĄ RODZINĄ

7475g
EU

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNA 

w Poznaniu, ul. Głogowska Ul 
poszukuje 

na dłuższy okres większą ilość

umeblowanych wolnych pokoi
na terenie na. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tutejszego Przedsiębiorstwa-

Powierzchnia pokoi obojętna (mogą być jedno, 
dwu i więcej osobowe). Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podstawie 
zawartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji tut. Dział Ewidencji Osobowej — ul. 
Głogowska 131, pok. 12, I ptr. K3871

Przyjmę pana na współ- .23 kwietnia br. nad War 
ny pokój. Poznań ul. tą zgubiono zegarek dana
Przełęcz 16 — Górczyn.

7283g
ski. Zwrot wynagrodzę. 
Teresa Figler, Strzelecka
28 m. 9. 7553g

jhomosci

Domki od 60.000 zł, wille, 
parcele, gospodarstwa — 
duży wybór poleca Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

6663g

Dnia 4 maja przybłąkał 
się pies duży, brązowy. 
Odebrać w przedszkolu 
nr 80, Długosza 25a, do

Nowa Wieś, blisko Poz­
nania! Plac budowlany, 
obok stacji — sprzedam. 
Wiadomość: Warszawa,
Emilii Plater 27 m. 3, Za-

godz. 16. 7587g

remba. K4131
Kupię domek lub poło­
wę domu wyłączonego z

Rolnicyl Osie, piasty, ha­
mulce „tarcze” 20, 16, 15, 
do pojazdów ogumionych 
dostarcza szybko „Auto- 
mctal”. Poznań-Jeżyce, 
Miła 17. 6158g

wolnym mieszkaniem.
chętnie ze sklepem. Kwa 
piszewski, Witkowo, Poz
nańska 7. 8616p

Zostawiłem akordeon 120- 
basowy w taksówce 29 
kwietnia w godzinach 
rannych. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Kamiń 
ski, Śniadeckich 23 m. 3. 

7529g
Zgubiono 2 maja na uli­
cy Głogowskiej przy Pa-

Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, uL 
Kwiatowa 8 m. 1|. 6232g

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie, pozna Cię 
Biuro Matrymonialne „Sy­
renka”, Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami, otrzy­
masz 300 atrakcyjnych 
of .t, informacje. K3998

lacza, projekt domku bliź ‘wiedzioną

Kawaler lat 29, posiada­
jący własne mieszkanie, 
dom jednorodzinny w Po 
znaniu pozna pannę roz-

niaczego-. Zwrot za wy- [wzrostu, 
nagrodzeniem. Stanisław igrafią 
Pniewski, Poznań, ul. Ko Ogłoszeń,

wysokiego
Oferty z foto- 

skierować Biuro

towo 52. 7655g go 3 dla 6276g.
Swietczewskie-

Za spokój duszy zmarłego dnia 2 września 
1960 r. w Pitsford — Anglia 

profesora doktora

Stanisława Kościałkowskiego 
profesora b. Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie. — wybitnego uczonego, umiłowanego 
wychowawcy młodzieży i ofiarnego działacza 

oświatowego
zostanie odprawiona msza św. żałobna w dniu 
7 maja (jako w wigilię Jego imienin), o godzi­
nie 19,30 w kościele OO. Dominikanów, przy 
ul. Stalingradzkiej, 

o czym zawiadamiają
PRZYJACIELE, KOLEDZY, UCZNIOWIE 

/ 7387g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegtum w składzie. Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
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Maj

5 
sobota

Imieniny
Ireny

Słońce:
wsch.: g. 4.16 
zach.: g. 19.24

Teatrp

IV etapu Wyścigu Pokoju; 17.40 
— Audycja aktualna; 18.35 — Fe­
lieton M. Jorsta; 18.45 — Pieśni 
H. Wolfa śpiewa J. Dzikówna; — 
19.30 — „Matysiakowie”; 20.40' — 
„W szybkich tempach”; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół J. Mi­
liana; 22 — „Zespół Dziewiątka”; 
22,30 — Z nagrań wielkich arty­
stów; 23 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
16.05, 17.50, 18.30, 21. 23.50.

NIEDZIELA

Potrzebne nowe przedsiębiorstwo!
Pieniądze są — nie ma kio budować

OPERA — g. 18 „Jaś i Małgosia” 
(koniec g. 20.15)

POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” — 
(koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Don Juan” — 
(koniec ok. g. 21.30)

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Pinokio” 
(koniec ok. g. 12.30) i

SATYRY — nieczynny

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników km) 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

20.15 — „Afrykańska królowa” — 
(USA, 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Gigi” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Sekretarz Rej- 
komu” (radź. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 
12.30, 15.30, 17.30 , 20 — „Marcin 
w obłokach” (jugosł., 12 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Tygrysy na 
pokładzie” (radź., 7 1.), g. 16, 18, 
20 — „Okup” (USA. 16 1.)

GWIAZDA — nieczynne 
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL

MÓW — g. 15.30, 18, 20.15 —
„Wielkie manewry” (franc., 16 
lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Król 
strzelców” (CSRS, 12 1.)

KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — 
„Nieznośna dziewczyna” (fran­
cuski, 14 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Nie ma pogrzebów w niedzie­
lę” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Nóż w wodzie” (polski, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„A lasy wiecznie śpiewają” — 
(austr., 12 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Pod­
rywacze” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Czyste szaleństwo” (USA, 18 1.)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 . 20.15 —

„Ten, który wrócił” (radź., 18 
lat)

RTALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 — „Vera Cruz” (USA, 12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Wozy 
jadą na Zacnód” (USA, 12 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Naj­
mniejszy buntownik” (USA, 12 
lat)

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18. 20 
„Sto kilometrów” (włoski, 12 I.) 

WILDA (GWARDII LUDOWEJ) —
g. 15.30, 18 —- „Burza nad ste­
pem” (włosko-franc.-jugosł., 16 
1.), g. 20.30 — „Drugi brzeg” — 
(poi., 14 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — 
„Kapral Madagaskaru” (franc., 
18 lat)

WCZASOWICZ — g. 14.30, 18 — 
„Wojna i pokój” (USA. 12 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 

„Zuzanna i chłopcy” (polski, 16 
lat)

FOTOPLASTYKON — g. 10—21 — 
„Jerozolima”

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy poranne”; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert 
poranny; 10 — „Bajka z tysiąca 
i jednej lampy”; 10.10 — Koncert 
symf.; 11 — Dla klasy VIII; — 
11.30 — Pogodne mel.; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; — 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; — 
12.30 — „Ubezpieczenie o wsi — 
Wieś o ubezpieczeniach”; 12.45 — 
„Na swojską nutę”; 13 — Dla kia 
sy IV; 13.20 — Koncert Orkiestry 
Mandclinistów Rozgłośni Łódz­
kiej PR: 13.50 — Melodie francu­
skie; 14 — Zagadka literacka; — 
14.30 — Pieśni kompozytorów ros.; 
14.50 — W rytmie polki; 15.30 — 
„Mój program na antenie”; 16.25 
— Koncert muz. popularnej: 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Zuk — 
sł. Gwóźdźf Halo, czy słyszysz 
mnie: 17.40 — „Romantyczna sió­
demka”; 18 — „Nasz Galup”; — 
18.20 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 19.05 — „Wędrówki muz. 
po kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofcnie” 
nr 95: 22 — Gra Zespół J. Haral­
da; 22.30 —*Sobotni cocktail roz­
rywkowy; 23.10 3 x 10 minut słyń 
nych zespołów tanecznych.

Wiadomości. 5, 6, 7, 8, 12.05, 15 
17, 20. 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 — Frag 
menty operowe: 9.25 — „Z przy­
rodą na ty”; 9.40 — Kalejdoskop 
muz.; 10.30 — Aud. dokumental­
na; 11 — Kcncert chopinowski; — 
11.30 — M. Karłowicz: „Powracaj 
cie fale” — poemat symfoniczny 
op. 9; 14 — Transmisja z trasy IV 
etapu Wyścigu Pokoju: 14.35 — 
Sport; 14.45 — „Z notatnika re­
portera”; 15 — Transmisja’ z tra­
sy IV etapu Wyścigu Pokoju; — 
15.05 — Muzyka popularna; 15.30 
— Transmisja z trasy IV etapu 
Wyścigu Pokoju; 15.35 — Dla dzie 
ci: 16 — Transmisja z trasy IV 
etapu Wyścigu Pokoju; 16.10 — 
Gra Zespół Jazzcwy A. Jędrze­
jewskiego; 16.30 — Transmisja z 
Karl Marx Stadt z zakończenia

WARSZAWA I: 8.15 — Kalej­
doskop muz.; 9.05 — „Fala 56”; 
9.20 — Antonio Vivaldi — Kon­
cert na flet z orkiestrą D-dur, 
op. 10; 9.30 — Magazyn Wojsko­
wy; 10 — Dla dzieci; 11 — Kier­
masz muz.; 11.40 — Aud. histo­
ryczna; 12.10 — Fel. z cyklu: 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Gra 
Polska Kapela; 12.55 — „Zielo­
ny Magazyn”; 13.10 — Koncert 
życzeń; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — Opowieści wędrownicze; 
15.30 — Koncert sol.; 16.05 — Prze 
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Fałszywa mone­
ta” — słuchów.; 17.50 — Muzyka 
tan.; 19.05 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 19.25 — Głos złotej trąbki; 
19.35 — „Radiowa piosenka mie­
siąca”; 20 — „Tydzień w kraju i 
na świecie”; 20.26 — Sport: 20.30 
„Matysiakowie”; 21 — Niedzielne 
wieczory muz.; 21.55 — Gra Orkie 
stra Tan. PR; 22.40 — Wiersz mie 
siąca; 23.10 — „Wieczorna sere­
nada”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów bułgarskich; 10 — Nowe pły­
ty „Polskich Nagrań”; 10.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 11 — Gi­
tara i piosenka; 11.20 — Zespół 
Dziewiątka; 11.40 — Słuchamy mu 
zyki ludowej; 12.10 — Koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFP pod dyr. S. Stuligrosza; 12.30 
Muz. popularna: 12.50 — Muz. w 
rytmie walca; 13.15 — „Przewra­
cając kartki”; 13.30 — Poezja i 
muzyka; 14 — Pcznański koncert 
życzeń; 14.58 — „Koziołki”; 15 — 
Dla dzieci; 15.45 — Kwadrans wal 
ców; 16.30 — Koncert chopinow­
ski; 17.05 — Publicystyka między­
narodowa: 17.15 — Koncert Zespo 
łu Pieśni i Tańca im. Aleksan­
drowa; 17.30 — „Program z dy­
wanikiem”; 18.45 — Recital gita­
rowy; 19 — „O czym marzą dziew 
częta”; 20 — Rewia piosenek: 20.30 
„Koziołki”; 21.17 Sport; 21.20 — 
Fragment pow. E. Paukszty; 21.40 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — Sport; 22.30 — 
Muzyka tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11 — Progr. dla szkół 
„Geografia” — dla kl. V (W-wa); 
11.30 — Przerwa; 16.30 — Transm. 
z Wyścigu Pokcju (Karl Marx- 
Stadt); 17.35 — Program tygodnia 
— (W-wa); 17 50 — Program ty­
godnia — (lok.); 18 — Progr. dla 
dzieci: Teatrzyk Violinek — (W- 
wa); 19.10 — „Paragraf i fajka” 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 — Film fab. prod. 
ang. „Lady Hamilton” od 1. 16 — 
(lok.); 22.05 — Kronika Filmowa 
i ostatnie wiadomości (W-wa); — 
22.25 — Plebispyt piosenki — pro 
gram rozrywk. — (W-wa).

KATOWICE: 9.15 — Film fab.; 
20.35 — Film fab.

NIEDZIELA

POZNAŃ: 14.15 — Widów, dla 
dzieci: „Biała myszka” (W-wa); 
14.40 — Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 14.55 — Niedzielna Bie­
siada (Łódź); 15.35 — Wyniki lo­
sowania „Koziołków” (lok.); 15.37 
Film: „W krainie Disneya” — 
(lok.); 16.25 — „Majowe rytmy” 
— progr. rozrywk. Pcznań — o- 
gólnopol.; 17.05 — Film seryjny: 
„Wakacje z piosenką” (lok.); 17.30 
Transm. sportowa Wisła — Odra 
(K-ce); 17.55 — „Kraj młodości” 
— film krótkometr. (W-wa); 18.25 
Finał Olimpiady Szkolnych Lig 
Quizowych (W-wa): 19.30 — Dzień 
nik (W-wa); 20 — Koncert rozryw 
kowy — (W-wa): 20.30 — Niedzie­
la sportowa (W-wa); 20.50 — Nie­
dziela Sportowa Wlkp. (lok.); 21 
Film fab. prod. ameryk. ..W ryt­
mie swinga” od 1. 16 (lok.).

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent Robert 
Satanowski, solista Jan Drath — 
fortepian,

Wpstawg
CBWA — St. Rynek — Arsenał —

Salon Wiosenny 1962 — czynny 
od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE*— Al. Mar 
cinkcwskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8 12 — tel. 511-11

APTEKI: Kraszewskiego 12, Mar- 
cinkowskiegc 11/ Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Głogowska 107/109.

IV pierwszym roku 5-latki nasze miasto nie potrafiło wy 
’ ’ korzystać wszystkich sum preliminowanych w budże­

cie :ia inwestycje. Z zaplanowanych w pierwszej wersji 
350 a po poprawkach — 4268 min złotych miasto przerobiło 
zaledwie 377,5 min. złotych. Wytworzyła się więc sytuacja 
nieco paradoksalna: z jednej strony brak pieniędzy uniemo-
żliwia poprawę komunikacji w mieście, rozbudowę jej za 
piecza, skrócenie cyklu budowy i---------  -
a z drugiej — niewykorzystanie
nych złotówek.
Nie trzeba chyba tłumaczyć, 

jak bardzo ten fakt osłabia 
nasze argumenty za ewe-ntual 
nym przyznaniem Poznaniowi 
dodatkowych kredytów na in­
westycje komunalne. No bc. 
cóż nam mogą odpowiedzieć w
Warszawie? ,Co wam. po
pieniądzach, kiedy tego co ma 
cie nie potraficie przerobić...”

A z tym przerobem, niemal 
w każdej pozycji budżetowo- 
inwestycyjnej było nie dobrze. 
Na 14 branżowych inwestorów 
rady, tylko Wydział Komuni­
kacji wykonał swój plan inwe 
stycyjny w 99,9 proc. Pozosta­
łym zabrakło do pełnego planu 
od 2,6 proc, (przemysł) do 37,7 
proc. (Wydział Spraw We­
wnętrznych). W niektórych 
przypadkach dość dobre na­
wet wskaźniki finansowe wy­
konania planu nie mają od­
bicia w efektach rzeczowych. 
Odział Gospodarki Komuna!

Honorowa Odznaka 
dla M. Bartza

Jak już pisaliśmy, przed 
kilkoma dniami przewodni­
czący Woj. Komisji Zw. Za w. 
w Poznaniu, Maksymilian 
Bartz, obchodził jubileusz 40- 
letniej działalności w ruchu 
robotniczym. Z tej okazji, 
wczoraj, w Nowym Ratuszu 
odbyło się towarzyskie spot­
kanie członków Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
z członkami Prezydium WKZZ.

Na spotkaniu tym, które u- 
płynęło w miłej atmosferze, 
przewodniczący Prezydium 
RN, Jerzy Kusiak, wręczył 
M. Bartzowi Złota Honorową 
Odznakę m. Poznania wraz 
ze specjalnym dyplomem. 
Tym samym władze miejskie 
wyraziły M. Bartzowi swe 
uznanie za zasługi jubilata w 
pracy społecznej dla Pozna­
nia. (c) \

Uwa przykłady
Hdwiedziła nas w re- 

i O dakcji p. Ludioika M. 
i z ul. Łukaszewicza, by opo 
। wiedzieć nam o pozornie 
' drobnej, ale wymownej 
' sprawie.
. Zepsuły się nity w zamku 

błyskawicznym w futerale 
' do skrzypiec. Naprawa 
! nietrudna. Zawędrowała 
< tedy p. M. do warsztatu ry- 
( inarskiego E. Słotwinki 
i przy ul. Małeckiego 14.
' — Nawał pracy — rzecze
< mistrz rymarski — unie- 
< możliwia mi wykonanie tej 
I naprawy na poczekaniu. 
> Potrwa to co najmniej 3 ty 
i godnie. «

Udała się. więc matka 
1 umuzykalnionego syna do 
' Spółdzielczej „Zgody" przy 

ul. Woźnej 10. — Biuro tG 
■ skierowało naszą Czytelnicz 

kę do punktu usługowego 
i Fr. Barczaka na ul. Slusar- 
Iską 23. Tam naprawa fute­

rału trwała... 7 minut.
Oto i wszystko. Wnioski 

/ nasuwaja się same.
INO

NOWA OFIARA 
WŁASNEJ LEKKOMYŚLNOŚCI
Wczoraj o godz. 12.50 przy ul. 

Grunwaldzkiej (koło Gcspody Tar 
gowej) chciał wskoczyć do tram 
waju linii 6 dwunastoletni Sz. G. 
zamieszkały przy ul. Rycerskiej 
44. Chłopiec dostał się pod koła 
tramwaju, które zmiażdżyły mu 
obie nogi. Lekkomyślnemu chłop 
cu amputowano w szpitalu jedną 
nogę, drugiej grezi to samo.

POTRĄCONA 
PRZEtZ MOTOCYKL

4-letnia U. R. 
u zbiegu ulic 
Bluszczowej' 
Dziewczynka 
mózgu, (t)

potrącona została 
Dzier^yńsKiego i 

przez mtocykl. 
doznała wstrząsu

nowego ujęcia wody itd„
około 50 min. inwestycyj-

nej 
nął 
mk

i Mieszkaniowej np. osiąg 
stosunkowo niezły wskaż- 
wykonania planu finanso-

wego (95,3 proc.), lecz w za­
sadniczych dla miasta efek­
tach: na planowanych 10,4 km 
nowej sieci wodociągowej wy­
konał tylko 6,2 km; na plano­
wanych 4,1 km sieci kanaliza­
cyjnej wykonał tylko 1,6 km. 
Inspektorat Oświaty wykonał 
plan inwestycyjny finansowo 
w 88 proc., mimo że pod na­
ciskiem wykonawców musiał 
się zgodzić w III kwartale na 
skreślenie z planu „stanów su 
rowych” jednej szkoły podsta­
wowej i liceum ogólnokształ­
cącego. Przykładów podob­
nych można by tu przytaczać 
więcej.

Dlaczego tak się stało?
Przyczyny tego stanu rzeczy 

są znane od lat: niedostatek 
mocy przerobowej przedsię­
biorstw budowlanych Pozna­
nia, niedostatki w przygoto­
waniu inwestycji miejskich od 
strony lokalizacji i dokumen­
tacji, brak niektórych mate­
riałów (np. rur i kabli), brak 
sił roboczych, niechęć wyko­
nawców do angażowania się 
w dziesiątki drobnych, niety­
powych dla nich inwestycji, 
które nie dają dużego przero­
bu nie pozwalają szybko wy­
konać planu.

Nakłady na inwestycje miej 
skie będą z roku na rok rosły. 
Trudności w ich realizowan:u 
będą odwlekać poprawę wa­
runków życia mieszkańców 
Do tego dopuścić nie wolno. 
Wychodząc z tego założenia 
Prezydium Rady powołało w 
roku ubiegłym specjalną korni 
sje do spraw koordynacji miej 
skich inwestycji. Komisja ta 
>tara się usuwać w pierwszym 
rzędzie niedomagania w przy

gotowywaniu inwestycji tkwią 
ce w samych wydziałach rady.

Efekty pracy komisji są już 
widoczhe. Gdyby nie jej inter­
wencje, zaległości w realizo­
waniu inwestycji byłyby w ro 
ku ubiegłym jeszcze większe. 
Pracę komisji czuło się także 
w I kwartale br. Zrealizowa­
no w tym okresie 27,1 proc, 
rocznego budżetu w tym po­
nad 15 proc, inwestycji. Bu­
downictwo mieszkaniowe rady 
osiągnęło w I kwTartale wyni­
ki jedne z najlepszych w kra­
ju, handel zrealizował 27 proc 
planu rocznego, lepiej niż w 
ubr. przebiegały inwestycjo 
oświaty. Nie nabrały nato­
miast rozmachu inwestycje Wy 
działu Budownictwa i Wydzla 
łu Komunikacji, choć kwie­
cień był już dla obu wydzia­
łów trochę lepszy.

Trzeba sobie jednak zdawać 
sprawę, że nawet najlepsze 
przygotowanie inwestycji nie 
usunie podstawowej przyczy­
ny niewykonywania planów, 
niedoboru mocy przerobowej 
Wydaje się, iż rada powinna 
stworzyć własne duże przed­
siębiorstwo budowlano-mon­
tażowe, przystosowane do wy­
konywania typowych robót ko 
munalnych. Tylko w ten spo­
sób można będzie bowiem w 
sposób trwały zabezpieczyć ter 
minową realizację pilnych dla 
miasta inwestycji.

PIOTR CHOJNACKI

Z okazji 
50-lecia „Prawdy11

Z okazji 50-lecia leninow 
skiej „Prawdy”, Zarząd Od 
działu Poznańskiego Stówa 
rzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich oraz Klub M. P. i K. 
organizują wieczór praso­
wy na którym red. Fran­
ciszek Hryniewicz wygłosi 
odczyt pt.:

„LENINOWSKA
PRAWDA” ŹRÓDŁEM 

WSPÓŁCZESNEJ PRASY 
RADZIECKIEJ”

Odczyt odbędzie się we 
wtorek, 8 bm. o godzinie 
19, w sali wykładowej Klu­
bu Międzynarodowej Prasy 
i Książki, ul. Fh Ratajcza­
ka 39. (ra)

Uroczysty koncert
Poznański Komitet Frontu 

Jedności Narodu, Wydział Kul 
tury Prezydium RN m. Pozna 
nia oraz Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej za­
praszają na uroczysty koncert 
z okazji XVII rocznicy Ukła­
du o Przyjaźni, Pomocy Wza­
jemnej i Współpracy między 
Polską a ZSRR. Koncert ten 
odbędzie się w dniu dzisiej­
szym o godz. 18.30 w Pałacu 
Działyńskich przy Starym Ryn 
ku. Weźmie w nim udział po­
pularny w Poznaniu Chór 
Chłopięcy Jerzego Kurczew­
skiego. Wystąpią także artyści 
scen poznańskich, (az)

Zostaną tu mieście
ale nie bez rozrywki
Co zrobić z malcami, którzy wakacje spędzają w mieście?

Jak zorganizować miłe zajęcD specjalnie dla tych, któ­
rych rodzice pracują? Czy zostawić im całkowitą swobodę? 
Oto pytania, na które możemy tylko odpowiedzieć dwoma
słowami: zajmie się tym 
Co to takiego?

.Akcja nieobozowa”.

Wystawa plakatu
o Leninie

W dniu dzisiejszym 
18 odbędzie się w 
Działyńskich przy

o godz. 
Pałacu 

Starym
Rynku otwarcie wystawy pla­
katów poświęconych życiu i 
działalności Włodzirpierza L e­
nina. (az)

Swarzędz ufundował 
tablicę ku czci poległych

W Swarzędzu pod Pozna­
niem dobiegły końca prace 
związane z przygotowaniem 
tablicy ku czci poległych za 
wolność i ojczyznę; pracom 
patronował Obywatelski Ko 
mitet. W niedzielę. 6 bm. na­
stąpi uroczyste odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej.

Uroczystości, organizowane 
pod patronatem Óddziału Po­
wiatowego ZBoWiD. rozpocz- 
ną się o godz. 9.30 przed Ra­
tuszem na Ryn Następnie, 
o godz. 10, w kinie „Rusałka’' 
odbędzie się akademia, a po 
niej, o godz. 12.30 — nastąpi 
moment odsłonięcia tablicv na 
Rynku, (e)

Komenda Chorągwi Harcer­
skiej organizuje atrakcyjne za 
jęcia dla najmłodszych. Wy­
cieczki, biwaki, gry i zabawy, 
teatrzyki itp. wypełniać będą 
wolne dni wakacji. Zapewnią 
cne również spokój rodzicom. 
Projektuje się, że z akcji tej 
SKorzysta w tym roku 50 ty­
sięcy dzieci. Opiekę nad dzieć­
mi roztoczą najlepsi drużyno­
wi i zastępowi — którzy prze 
szli specjalne przeszkolenie 
oraz przedstawiciele organiza­
cji społecznych i instytucji, po 
wołanych do opieki nad dzieć­
mi.

W Poznaniu specjalne szko­
lenie na biwakach w Slrze- 
szynku przejdzie 400 zastępo­
wych. W porozumieniu z Po­
znańską Spółdzielnią Mieszka 
mowa, uruchomi się w lipcu i 
sierpniu 11 punktów stałych. 
Opiekę nad nimi przejmą in-

miarze mogą pomóc wszyscy: 
instytucje, zakłady pracy, sa­
mi rodzice. Nie należy żało­
wać wysiłków dla tak poży­
tecznej i potrzebnej akcji, (jk)

INFORMUJEMY
Klub Międzynarodowej Prasy i 

Książki, ul. Ratajczaka 39. zapra­
sza dzisiaj o godz. 17 na pokazo­
wą lekcję j. angielskiego, którą no 
prowadzi prof. Szkutnik.

Wyłączenia prąciu nastąpią 6 bm.
w godz. od 7—17 dla 
siedla Plewiska.

Dyskusyjny Klub 
mera” zawiadamia

Junikowa i O

Filmowy „Ka 
członków, że

karnety na pokazy w maju sprze­
dawane będą w sobotę, 5 bm. od 
godz. 16 do 18 oraz w poniedzia­
łek 7 bm. od godz. 18 do 20 w biu
rze Kina Al. Marcili­

strukiorzy ZHP Komitety
Blokowe. Specjalnym uzna­
niem młodych cieszyć się bę­
dą na pewno trzy piękne bi­
waki: w Kickrzu, Głuszynie i 
przy ul. Bema. Przygotowuje 
się już atrakcyjne imprezy 
jak: koncert „Dzieci — dzie­
ciom”, „Olimpiada sportowa” 
i zgaduj-zgadule.

Piękne plany! W realizacji 
ich trzeba jednak pomóc orga 
nizacji harcerskiej. Wydajc 
się, że w tym szczytnym z«-

kowskiego. W repertuarze majo­
wym wyświetlone będą atrakcyj­
ne filmy archiwalne i współczes­
ne.

Cłtcesz wygrać aparat fotogra­
ficzny lub inną z wielu atrakcyj­
nych nagród turystycznych — jedź 
na II Kolarski Rajd PTTK do Ob 
rzycka. Start drużyn kolarskich w 
niedzielę, 6 bm. w godz. od 8 do 
9 sprzed pomnika Mickiewicza w 
Poznaniu.

W ramach „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy” odbędą się w salce To 
warzystwa Miłośników m. Pozna­
nia. Stary Rynek 10 następujące 
odczyty: we wtorek, 8 bin. o godz. 
19 „Bolesław Dembiński — kom­
pozytor poznański”, i we wtorek 
15 bm. o godz. 19 „Górczyn — pra 
stara osada chłopska”.

\A/ysłępy zespołu „Czerwono-czarnych ze
’ ’ Szczecina, połączone z turniejem pł. „Szu­

kamy młodych talentów'’ wywołały w Poznaniu 
olbrzymie zainteresowanie. Dowodem tego pełen

senki w Sopocie!) oraz młodego Cygana z woj. 
lubelskiego, Michajła Burano. Wymieniona trójka 
— a także inni — rzeczywiście wyróżniają się 
uzdolnieniami wokalno-inłerprelacyjnymi.

komplet widzów w au­
li UAM na tej dwu­
dniowej imprezie. Ze­
spół przybył do nas
już 
kilku

po odwiedzeniu 
innych woje-

wództw, gdzie organi­
zatorom udało wyło­
wić się kilka interesu­
jąco zapowiadających 
się, młodych piosenka-

Jutro - dodatkowe Loiuerfy

Pożyteczna akcja
„Czerwono czarnych*

występy przed publicz-rek i piosenkarzy. Ich też ....
nością poznańską wzbudziły nader żywy aplauz; 
rzadko kiedy zdarza się, by tak gorąco domagano 
się bisów. Młodzi porwali słuchaczy przede wszyst­
kim temperamentem i żywiołowością, czego — 
powiedzmy szczerze — tak często brak zawodo­
wym wykonawcom. Szczególnie żywo oklaskiwa­
no Helenę Majdaniec ze Szczecina, Karinę Stanek 
z Bytomia, młodziutką, kapitalną odtwórczynię 
rock-and-rollowych piosenek (obie solistki zosta­
ły dopuszczone na Ogólnopolski Festiwal Pio-

rzy informują, za

W czasie koncertów 
trwał jednocześnie tur­
niej piosenkarzy-sm®- 
torów. Do tej pory u- 
dział swój zgłosiło 1 
naszego województwa 
około stu kandydatów. 
Ponieważ nie wszyscy 
mogli zaprezentować 
się publiczności w dniu 
2 i 3 bm., organizato-

naszym pośrednictwem, że
w niedzielę, 6 bm. odbędą się dwa dodałkow® 
koncerty w sali Izby Rzemieślniczej o godz.
i 20. Bilety w przedsprzedaży w „Orbisie".

Poza tym „Estrada" przyjmuje dalsze zapisy 
amatorów, którzy chcieliby wypróbować 
możliwości na koncercie niedzielnym (zgłoszeni^ 
pl. Wolności 17, w godz. 8—15). Miejmy nadzi®" 
ję, że również spośród uczestników poznańskie^0 
turnieju wyłoni się nowy talent piosenkarski, (b1)


